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Ogłoszenia.
O d  o b ję to śc i w ier***  

p e ty to v reffo  p ię c io U m o -  
w e g o  6 c t.  i

R e k la m y  w  r a b ry c a t  
wN a d e  u lane-1 30 c t. o d ^  
w ie ra z a . *f i

Je tfo o  o g ł o iz s im  * 
d ro b n e  do  w ie ia a y  
30 c t.

D o łą c z e n ia  d o  Ktor* 
le r a  ( P ro s p e k t* ,  c y rk i ł -  
l a r z e  e tc .)  p r z y j  m a je  •< i 
z *  c e n ę  1 7.1. od  lik) eg*  
d l*  z a m ie js c o w y c h  *
50 c t .  o d  lb o  egz. d la  
m ie jsc o w y c h  p  r e n  m m u ­
ratorów.

R ę k o p is ó w  R e d a k ­
c ja  n ie  z w ra c a .

L is ty  r e k l a m a e y j s *  
n ie o p ie c z ę to w a n e  n ic -  
p e d le g a ją  o p ła c ie .

D i i i : Domazego.

Piątał: : Kreseentego. 
Sobola : Lucja.

N iedziela: Nikazego. 
Poniedziałek - Jereniusza. 
■Wtorek: Adelajdy.
Środa: Łazarza.

Kalendarz myśliwski: W olne jaolowad u a zające, kozły, 
jeleaie  i lisy przepiórki i dzikie gołębiej bażanty 
kuropatwy, słonki, jarząbki, cietrzewie i głuszce, na 

ptactwo błotne i wodne.-

W»eked słońca s 7 g. 47 niin. 
Laobód słońca o 3 g. 59 min. 
Termometr g. 7 wieczór: t  5. 

Słota.

Dwa burzliwe odbyły się tenii dniami po­
siedzenia wierzycieli upadłej galie. kasy zalicz­
kowej. Pierwsze było poufne, zwołane przez 
ty eh , których wierzyciele wybrali byli na 
wiosnę br. do komitetu nadzorczego. Drugie 
zwołali sami likwidatorowie, i przedłożyli wie­
rzycielom bilans z dniem 31 października br. 
Ponieważ mnustwo ludzi, a między niemi bardzo 
wielu niezamożnych, którzy swoje oszczędności 
wkładali do zbankrutowanej kasy, interesuje się 
tą sprawą, przeto podajemy dokładny wypis z 
bilansu pp. likwidatorów. Dzieli się on na dwie 
części: n o m i n a l n y  (cyfrow y) i r z e c z y w i ­
s t y .  Stan n o m i n a ł  n y jes t  następujący :

Aktywa. Kasa . . . 416’57 zł.
Skrypta członków . . . 68,807-70 „
Weksle członków . . . .  52.515-15 „
Zaległe odsetki od skryptów . 25,415-34 „
Zaległe odsetki od weksli . . 10,659-53 „
Zaległe koszta 6ąd. od skryptów . 8,085-58 „
Zaległe koszta sądowe od weksli 1,630-71 „
Dubioza skryptów i weksli w ka­

pitale   19,747-64 „
Dubioza skryptów i weksli w od­

setkach i kosztach. . . 16.053-50 „
Przypuszczalna strata  skryptów i

weksli w kapitale . . . 19,986-81 „
Przypuszczalna strata skryptów i

weksli w odsetkach i kosztach 11,542-46 „
Ruchomości Towarzystwa . . 437-10 „
Bank krajowy we Lwowie . . 1.500-— „

Aktywa wynoszą nominalnie . 230,798-09 „
Bassywa. Kapitał z książeczek

wkładkowych . . . 230,167-49 zł.
Procenta z książeczek wkładkowych 9,596-58 „
Jeneralna reprezentacja „Slavii“ . 22-62 „
Udziały ezłonkow . . . 47,493-77 „

Pasywa wynoszą . . . 287,280‘46 ,
Zestaw ienie:

Aktywa . . . .  236,79S-09 zł. 
Passy wa ^  287,280.46 „

Niedobór aktywów w c y f r a c h  . 50,482-37 zł.

Stan rzeczywisty.
J a k  wykazano, wynoszą obciąża­

jące Towarz. passywa sumę . 287,280-46 zł. 
"Według szczegółowych wykazów, 

sporządzonych przez likwida­
cję i stanowiących materjał 
do bilansu objęcia likwidacji 
z dniem 31 maja 1884. wyno­
szą aktywa nominalne łącznie 236,798-09 „

Z sumy tej jednak oddzieliła ko­
misja rzeczoznawców, uproszona 
do o c e n i e n i a  aktywów, po 
zbadaniu merytorycznej warto­
ści tychże:

a )  Dubioza skryptów i
weksli w kapitale 19,747-64

b)  Dubioza skryptów i 
weksli, w odsetkach
i kosztach 16,053-50

c)  Przypuszczalną s t ra ­
tę w k ap ita le : przy 
wekslach 13,626-89 
przy skrypt. 6,359-92

, razem 19,986-81

d) Przypuszczalną s tra ­
tę w odsetkach i ko­
sztach: przy wekslach 
5,271-10 przy sirryp- 
tach 6,271-36 razem 11,542-46 

a w łącznej sumie . . . 67,330-41 „
Tak iż aktywa uznane po spraw­

dzeniu jako rzeczywiste wynoszą 169,467-68 „
Ztąd niedobór rzeczywisty . 117,812*78 zł. 

bez potrącenia udziałów.
Ustawa o towarzystwach zarobkowych prze­

pisuje, że likwidatorowie mają obowiązek, pod 
osolistą odpowiedzialnością z a p r o p o n o w a ć  
(beantragen) konkurs, skoro dojdą do przekona­
nia, że aktywa i  doliczeniem tyfry udziałów 
wpłaconych nie pokrywają passywów.

Według powyższego wykazu aktywa z do- 
liczką udziałów <"47.493 zł. 77 ct.) wynosiłyby 
216.961 zł. 45 ct. Odjąwszy tę cyfrę od cyfry 
passywów, pozostaje niedobór 70.319 zł. 01 ct. 
t. j. około 35D/n wierzytelności.

Likwidatorowie tedy, trzymając się litery u- 
stawy ' bacząc na swój obowiązek stanęli przed 
wierzycielami z oświadczeniem, iż muszą w iiieść 
do sądu o otworzenie k o nTc.u r s u.

Od tej ostateczności, fatalnej dla obu stron 
(członków i wierzycieli) mogłoby ochronić tylko 
pokrycie deficytu dobrowolną subskrypcją ze stro­
ny człouków, lub zrzeczenie się ze strony w s z y ­
s t k i c h  wierzycieli pretensyj o 35°j0.

W pierwszym kierunku usiłowTano zrobić 
coś, ale z bardzo małym rezultatem. Pociąga­
jąc nawet do subskrypcji członków b. dyrekcyj i 
Rad zawiadowczych, solidarnie odpowiedzial­
nych za straty, uzyskano na papierze zaledwo 
5—-6.000 zł.

W drugim kierunku wierzyciele nie są 
skłonni do ustępstw-, a przynajmniej nie w s z y ­
s c y .  Zgromadzenie ich we wtorek reprezen­
towało około tj3 część wierzytelności, a i na tern 
zgromadzeniu kilka zawziętych głosów oświad­
czyło się za konkursem z postanowieniem bez­
zwłocznego wniesienia.

Większość zgromadzonych wierzycieli uchwa­
liła wezwanie do likwidatorów, aby się wstrzy­
mali z propozycją konkursu jeszcze kilka dni aż 
do zwołania walnego zgromadzenia członków, fco 
ma nastąpić dnia 19 b. m. Większość ta jest 
zdania, że likwidatorowie niepotrzebnie i nie­
prawnie wdali się w wykazanie pozycyj wątpli­
wych (dubiozów) i stratnych, czem pomnożyli 
cyfrę braku, który bez względu na dubioza i 
perduta wynosi właściwie tylko około 3.000, i 
pokrywa się wspomnianą subskrypcją. Nie uzna­
je  ona tedy, aby likwidatorowie mieli obowiązek 
zgłoszenia konkursu, i proponuje, prowadzić da­
lej likwidację przez nowo wybrać się mającego 
likwidatora, a oprzeć ją  o nowo powstałe we 
Lwowie stowarzyszenie zarobkowe z ograniczoną 
poręką pod firmą „Stowarzyszenie oszczędności i 
ochrony własności nieruchomej", które gotowe 
jes t  podjąć się przeprowadzenia likwidacji ko­
sztem mniej więcej 3,000 zł. rocznie, i najdalej 
do I 1/ — 2 lat.

W tym celu wybrano komisję do rokowań z 
niem.

Taki jest faktyczny stan rzeczy z dniem dzi­
siejszym. Nie radzibyśmy wpływać na decyzję 
stron interesowanych w Dołożeniu tak krytycznem, 
bo to rzecz sumienia. Konkurs znaczy dla wie­
rzycieli przewłokę kilko- a może nawet wielole­
tnią, dla członków zaś ruinę, zwłaszcza, jeżeli

się destanie do rąk zarządcy masy, uważającego 
pertraktację konkursową za dojną krowę dla sie­
bie. L i k w i d a c j a j e s t  w s k a z a n ą ,  ale z dru­
giej strony niepodobna żądać od dotychczasowych 
likwidatorów, aby się narazili na odpowiedz.al- 
ność, ani też nie można s u m i e n n i e  twierdzić, 
że „stowarzyszenie oszczędności" świeżo zawią­
zane, zdoła dotrzymać obietnicy, i skutecznie 
przeprowadzić dalszą likwidację z dłużnikami, 
strasznie zapuszczonjmi, i po większej części nie 
przedstawiającymi rękojmi spłaty długów. P rze ­
widujemy tedy, że mimo najszlachetniejszych usi­
łowań, musi przyjść do konkursu, ale w takim 
razie, radzimy wierzycielom, aby w swoim wła­
snym i dłużników interesie p r o s i l i  p r z y n a j ­
m n i e j  s ą d u  o w y z n a c z e n i e  t r k i e g o  za-  
r z ą d z c y  ma s y ,  któryby zechciał jąć się spra- 
wy —  po obywatelsku.

W alne zgromadzenie
Gremium chrześcjańskieh kupców i przemy­

słowców.
Walne zgromadzenie powyższego stowarzy­

szenia odbyło się we wtorek wieczorem w sali 
ratuszowej. Obecnych było około 40 członków. 
W miejsce chorego p. Mańkowskiego zagaił zgro­
madzenie p. Ihnatowiez. Następnie wybrało zgro­
madzenie przewodniczącym p. Miączyn jkiego, 
który powołał na sekretarzy pp. Bardasza i 
Schayera.

Pan Lewicki odczytał protokół z ostatniego 
zgromadzenia, który przyjęto bez zarzutów.

P. Spożarski imieniem komisji kontrolującej 
przedłożył sprawozdanie kasowe, wykazujące do­
chód 415 złr. 50 ct., a rozchód 225 zh 80 ct. 
Pozostałość kasowa wynosi zatem 189 zł. 70 ct. 
ulokowanych na książeczkę kasy oszczędności. 
Dalej oświadcza p. Spożarski, że dotychczasowy 
kasjer p. Szuman złożył na jego ręce księgę ka­
sową, nie chcąc dalej tego urzędu piastować. 
Zgromadzenie uchwala jednak uprosić p. Szu- 
mana, o zatrzymanie kasy aż do ukonstytuowania 
się nowego zarządu.

Z porządku dziennego p. Ihnatowiez zdał 
sprawę z czynności komisji wybranej na walnem 
zgromadzeniu 24 listopada br. i przedłożył imie­
niem komisji 3 wnioski. Mianowicie: 1) Wa.ne
zgromadzenie raczy uchwalić zwołanie na mie­
siąc wrzesień 1885 r. ogólnego wiecu kupców i 
przemysłowców chrześcjańskieh, któremu przed­
łoży de uchwały, a) utworzenie funduszu dla 
wdów i sierot po kupcach i przemysłowcach; b) 
założenie funduszu emerytalnego dla pomocników 
handlowych i przemysłowych.

2) "Walne zgromadzenie zajmie się założe­
niem gremium kupieckiego na podstawie nowej 
ustawy przemysłowej.

3) Walne zgromadzenie uchwali podziękowa­
nie dla p. Roberta Domsa za szczodry dar
100.000 zł, na wsparcie podupadłych kupców.

Pierwszy wniosek wywołał dłuższą dyskusję. 
Mianowicie panowie Trzemeski i Lewicki sprze­
ciwiali się mvśli żeby wiec B ia ł  zająć się fun­
duszem emerytalnym dla pomocników, zważywszy 
że pomocnicy sami sobie radzą jak świadczy sto- 
warzyszenie młodzieży handlowei i Gw.azda.

Pan Ihnatowiez podtrzymywał projekt komi­
sji, gdyż w każdym razie obowiązkiem jest  kup­
ców i przemysłowców zająć się losem swoia|r 
pomocników. Po przemówieniu jeszcze



KURJER LWOWSKI.

Niemezynowskiego, który wyjaśnił ie  przyjęcie 
lub odrzucenie tego punktu zależeć będzie od 
wiecu, przyjęto cały wniosek komisji.

Przeciw drugiemu wnioskowi zabrał głos p. 
Bardasz twierdząc, że założenie stowarzyszenia 
korporacyjnego należy do władz, że z założeniem 
go niema się co spieszyć bo z tego tylko nowy 
podatek wyniknie i że wreszcie na obecnym zgro­
madzeniu rozchodzi się tylko o interesa kupców 
chrześcjan, poaczas kiedy do stowarzyszenia kor­
poracyjnego i żydzi należeć mają.

Ż tego powodu wniósł p. Bardasz przejście 
nad tym wnioskiem do porządku dziennego. P o ­
parł go p. Schayer który nadto wniósł ażeby 
zaprosić po 2 delegatów z każdej korporacji i z 
każdego chrześcjańskiego stowarzyszenia kupców 
lub przemysłowców, celem wspólnej narady nad 
tym przedmiotem.

W dyskusji zabierali jeszcze głos pp. Ri- 
scher, Lickeadorf, Niemczyuow>ki i Lewicki, po- 
czem zgromadzenie przeszło do porządku dzien­
nego nad wnioskiem komisji, przyjęto zaś wnio­
sek p. Schayera.

Trzeci wniosek uchwalono jednogłośnie bez 
dyskusji.

Wreszcie wybrani zostali do zarządu nastę­
pujący członkowie:

Pp. Abrysowski, Bałłaban Karol, Bardasz 
Ferdynand, Bystrzonowski Walerjan, Dr. Buba- 
nowicz, Gebhard Edward, Ihnatowicz Jan, Ma- 
ehan Edward, Miączynski Piotr, Mikuliński Bo­
lesław, Lewicki Jakób, Łukaszewicz Klemens, 
Schayer Karol, Schellenberg August, Wojczyński 
Roman.

Zaś do komisji kontrolującej: Pp. Neuman 
Hugo, Langner Paweł, Spożarski Jan.

Na tern zgromadzenie zamknięto.

Jak wygląda transwersałka
w Sądeckiem.

Z Limanowy zamieszcza N . Reform a  l is t  
następujący:

Dziwi mnie bardzo, iż tak rzadko u nas 
spotkać się można z przedstawieniem strasznych 
krzywd, jakie krajowi naszemu wyrządzono, od­
dając generalnemu przedsiębiorstwu budowę ko­
lei transwersalnej.

Już przez pozwolenie zmiany trasy, wytyczo­
nej przez inżynierów generalnej inspekcji, popeł-

Z własnego wyboru.
Nowella

przełożyła z niemieckiego H. W.

(Dokończenie).
— „Mon enfaut“ — rzekł spokojnie. — 

Zostawiłbym ci chętnie czas do wylania bolu w 
łzach i uspokojenia się, ale jestem zmuszony 
prosić cię byś już teraz chciała wysłuchać to co 
mam ci powiedzieć, już późno, a ponieważ obie­
całem twą obecność na balu będziesz musiała 
wkrótce zająć się toaletą.

—  Niemam zamiaru iść dziś na bal — od­
parła  apatycznie młoda kobieta.

— Pójdziesz tam jednak! — mówił powoli 
książę akcentując każde słowo. — Obiecałem to, 
a słov o moje bądź co bądź musi być dotrzyma­
ne. Gdy dałem ci me imię — ciągnął zimno 
dalej — a ty dobro wełnie je  przyjęłaś, wtedy i 
honor tego imienia został oddany w twoje ręce 
i musisz je strzedz pod wszelkiemi warunkami. 
Chciałaś być księżną dobrze, wypełniaj więc jej 
obowiązki ! Żona urzędnika, którym nikt s>ę nie 
troszczy, może według upodobania wyprawiać 
sentymentalnie sceny, żona człowieka, n .  które­
go patrzy kraj cały, niema do tego p ra w a !

Walerja zakryła twarz rękami.
—  Co zaś do uczucia, które kazało ci zbłą­

dzić — ciągnął dalej książę z okrutną bezwzglę­
dnością — nie będę o tern sądził Wiesz dobrze, 
że tak samo jak ty mię, nie wybrałem cię z mi­
łości. Nie łudziliśmy się tern wzajemnie. Ty 
chciałaś być bogatą i stanąć wysoko, ja  potrze- 
bywałem żony, która obdarzona równą mnie am­
bicją, przez piękność, mądrość, ducha i energję 
charakteru, wspierałaby moje plany i uświetniała 
blask mego imienia. Po długiem daremnem szu­
kaniu, gdy straciłem już prawie nadzieję, sądzi-

nił rząd największy błąd, bo przewidzieć można 
było, iż to szanowne przedsiębiorstwo zmieni o- 
wą trasę wyłącznie na swoją korzyść, a skutki 
tej zmianj okażą się dopiero podczas ruehu.

Przez o d dane  wykupna gruntów pod kolej 
przedsiębiorstwu, oddał rząd biednych wieśnia­
ków całkowicie na pastwę wykupującym. Obywa­
tele obzuajomieni z ustawą bronili się jako tako, 
biedny nasz ehłopek musiał przyjąć ile mu ofia­
rowano, bo groźba oddania pieniędzy do depozy­
tu sądowego skutkowała. Każdy z tyeh biedaków 
wolał wziąć, chociaż ze straszną krzywdą coś — 
jak  poszukiwue w drodze prawa przez la t kilka­
naście pieniędzy, które za odebrany jemu kawa­
łek ziemi, za utrudnienie w gospodarstwie, w de­
pozycie sądowym składają. Istnieje dla kolei 
skarbowych ustawa sroga dla tych, przez któ­
rych grunta kolej ma być budowana — pojmu­
jemy nadto, że dla dobra publicznego każdy wi­
nien ofiarę ponieść, nigdy jednak usprawiedliwić 
nie można rządu, który wykupno oparte na pod­
stawie tej us taw y, oddaje przedsiębiorstwu pry­
watnemu.

Pan minister handlu tłumaczył się na dniu 
10 lutego 1883 r. na posiedzeniu Rady państwa, 
iż głównie dlatego oddał budowę tej Jinji gene­
ralnemu przedsiębiorstwu, aby mieć rękojmię, iż 
ta kolej w wyznaczonym terminie będzie wykoń­
czona, t. j. 30 października b. i\, i że koszta 
preliminowane nie będą przekroczone.

Mimo cudownej zimy zeszłej i w ogóle sprzy­
jającego czasu widzimy, że po dziśdzień g łó ­
wnych linij w ruch oddać nie można, a co do 
przekroczenia kosztów preliminowanych, oddać 
musimy p. ministrowi słuszność, z tym jednak 
dodatkiem, iż kraj nasz otrzymał kolej z jego ł a ­
ski, z której nikt nie będzie mógł korzystać.

Szanowne przedsiębiorstwo generalne korzy­
stało bowiem w całej pełni z pozwolenia zmiany 
trasy -  pominęło projektowane tunele, wybudo­
wało kolej całą bez przerwy w łukach i kontra- 
łukach nader bystrych i w spadku średnim 18 
metrów na 1000 metrów, a częściowo w spadku 
25 : 1000 czyli 1 : 40.

Można sobie tedy wyobrazić, jaki to ruch 
będzie na tej kolri. Pomijam zupełnie ruch oso­
bowy, gdyż według centralnej dyrekcji nie warci 
jesteśmy pociągów osobowych, i dlatego zabrała 
już wagony dobre, a omnibusami starymi prze­
wozić nas będzie, skoro przedsiębiorstwo dołatać 
potrafi resztę budowli — chodzi tu jednak o ruch 
towarowy, który obiecywał być znaczny.

łem, że kobietę tę znalazłem w tobie. Trzyma­
łem cię za wyjątek płci twej i otoczyłem cię 
szacunkiem i podziwem. Sądziłem, że honor mój, 
który jest mi. wszystkiem, mogę ci powierzyć. 
Nie dla tego, abym bndował na twej cnocie — 
mywił książę z przerażającym cynizmem. — Na 
tak słabym fundamencie człowiek taki jak  ja  nie 
stawia dumnych swych gmachów. Ale budowa­
łem na twej zimnej naturze i nieugiętej durnie. 
Byłem głupcem! Wy kobiety jesteście wszystkie 
do siebie podobne — dodał z szyderczą pogardą,— 
Każda musi w swem życiu mieć jakąś sentymen- 
tulno-romantyczną miłostkę. Nie może być ina­
czej ! Zwykłej słabości i płytkości kobiet nie 
można się jeszcze dziwić, ale gdy silna i dumna 
tak samo postępuje, wtedy o ile szaleństwo jest 
większe o tyle naturalnie surowszą k a r a !

Umilkł. To był człowiek, którego Walerja 
wybrała. Nie miała dla niego słowa odpowiedzi. 
Tylko drżące jej usta rozchyliły się i raz jeszcze 
mimowoli wyszeptały: — f y  nie jesteś czło­
wiekiem !

— Nie jestem człowiekiem!— powtórzył ksią­
żę z zimnem szyderstwem.— Nie jestem człowie­
kiem! Ponieważ nie byłem głupcem za jakiego 
wy szaleńcy trzymaliście mię, ponieważ tak jak 
małżonek w jakiej czułej komedji, wzruszony 
tragiczną miłością dwojga obłąkanych, natych­
miast wspaniałomyślnie nie zrzekłem się praw 
swoich, i w szlachetnem uniesieniu nie połączy­
łem rąk waszych! Ach Walerjo, jak rozsądok 
mógł cię tak zupełnie opuścić, abyś po mnie spo­
dziewać się mogła czegoś podobnego? Uczyni­
łem cię moją żoną, i tmanoby mówić, że księżna
H. opuściła męża aby do innego należeć? Nie 
mon en fan t!— i ton mówiącego zdradzał eałą nie- 
ugiętość jego charakteru.— Zostałaś moją, z wła­
snego wolnege wyboru, i będziesz nią nadal. Nie 
uwolnię c i ę !

Stanął. S tał spokojnie z skrzyżowanemi ra-

Przy spadku 1 : 40, największa z maszyn, 
które p. minister zakupił tylko 5 wagonów 
pociągnąć może, trzeba więc każdy, chociażby 
nieznaczny pociąg popychać drugą maszyną.

Koszta takiego ruchu muszą przewyższać do­
chody tej kolei — i prezent dany Galicji w ten 
sposób pozostanie ciężarem na zawsze, bo skut­
kiem złego wykonania linji, nigdy ruch się nie 
rozwinie.

Nie będziemy zatem mogli dziwić się, iż 
Niemcy słusznie wytykać nam będą ciągle nie­
dobór tej kolei, a dziwić się raezej musimy dele­
gacji naszej w Radzie państwa, jeżeli widząc to, 
popierać będzie budżet ministerstwa handlu —  
i jednem słówkiem nie wytknie strasznej krzy­
wdy, jaką tu krajowi wyrządzono.

Dziwiliście się, że koleje skarbowe kożuehy 
w Wiednia zakupują, a nie wspomnieliście nawet
0 tern, że okna, drzwi, posadzki jodłowe dla sta- 
cyj i budek z Wiednia dla całej kolei transwer­
salnej sprowadzono, aby rzemieślnik tutejszy nic 
nie zarobił.

Tylko ziemne, ciężkie roboty ludowi naszemu 
powierzono i to po cenie 14 centów za wykopanie
1 wywiezienie na taczkach metra kubicznego zie­
mi, gdy rząd oddając budowlę, preliminował 65 
centów od metra.

Cóż mógł zarobić taki biedak, pracując od 
świtu do nocy? Przypatrując się tej nędzy, ka­
żdy uczciwy człowiek oburzać się musiał —  bo 
ten biedDj chłopek z daleka przyszedł z gór do 
roboty, a mimo, iż eały dzień pracował ciężko, 
nie mógł zarobić tyle, aby głód swój suchym 
chlebem zaspokoić.

Tysiące ludzi przychodziło do roboty, aby 
przekonawszy się o hojności zarobku po tygodniu 
wrócić do domu, a mimo to przedsiębiorstwo cen 
nie podniosło i tylko siłą tych nędzarzy, którzy 
nie mieli o czem powrócić do domu, roboty ziemne 
wykończono.

P an  minister nieograniczone ma zaufanie do 
przedsiębiorstwa generalnego, dlatego wszelkie te 
wywody nasze są daremne; aby wam jednak przed­
stawić doniosłość skutków tego zaufania, niechaj 
pobłuży fakt następujący:

W październiku kilkakrotnie odbywały się 
komisje złożone z inżynierów generalnej inspekeji, 
w celu skonstatowania kiedy linię Żywiec-Nowy- 
Sącz będzie można do ruchu oddać. Wszyscy 
zgodzili się na to, że otwarcie ruchu nawet w 
pierwszych dniach listopada jest niemożebne i w 
tym sensie relacje do Wiednia posłano. Przedsię-

mionami a oczy jego ponure, i zimne jak stal, 
patrzyły bez miłosierdzia na piękną kobietę, któ­
ra z zakrytą twarzą bez czucia leżała przed nim.

I  teraz nic nie odpowiedziała. Tylko nerwo­
wy dreszcz wstrząsnął nią całą.* *

*Księżna pojawiła się na balu. Była bardzo 
ożywioną, śmiała się często i głośno, przeciw 
swemu zwyczajowi i wyglądała, olśniewająco. Cu­
dne jej oczy błyszczały a twarz była różową. Że 
była naprawdę różowaną najdroższym karminem 
nikt się nie domyślił, tak samo jak niewiedzia- 
no, co się działo w tem sercu, bijąeem pod a- 
ksamitem i koronkami.

Śmierć pana Saint Jules wywołała żal o- 
gólny. Mówiono, że została spowodowaną wywro­
tem powozu, ale znalazło się wielu lepiej poin­
formowanych i wkrótce szeptano sobie o innym 
prawdziwym wypadku, który powiększył senza- 
cję. Ale cała sprawa szybko została zatartą, a 
książę H. aby dać o niej zapomnieć światu wy­
jechał z żoną do swych dóbr, do czego wiosna  ̂
dała najlepszy powód.

Imię Walerji nie zostało wspomniane w ea,- 
łej tej sprawie. Dzięki z nieubłaganą konse­
kwencją przeprowadzonej komedji księcia, nikt 
nie wpadł na myśl wciągania młodej kobiety w 
niezliczone kombinacje będące w obiegu. Do tego 
pomogła i ta okoliczność, że zimna i dumna księ­
żna H. była wyższą nad wszelkie podejrzenia.

W słoneczny poranek zwłoki pana Saint J u ­
les zostały złożone w samotnym grobie. Tam 
pod zielonym wrzosem spoczął młody człowiek 
z głową pełną dumnych planów, piersią pełną 
woli i siły, i sercem pełnem miłości. I  spoczy­
wał tam zapomniany od wszystkich z wyjątkiem 
je d n e j !

Biedny St. Jules! Gwiazda jego zgasła w 1 
chwili gdy błyszczeć zaczęła.

Walerja nie słyszała dzwonów jego pogrze-
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hiorstwo zaś w "W ieduiu zaprzeczyło temu i po­
trafiło mima relacji rządowych inżynierów prze­
konać p. ministra, iż żadnej nie ma przeszkody 
do otwarcia ruchu z dniem 1. listopada. Otóż dy­
rekcja wydaje rozkaz telegraficzny i poleca wszy­
stkim mianowanym sługom i urzędnikom, aby się 
28. października udali na swoje stacje, względnie 
do Nowego Sącza, zkąd pociąg kolei transwer- 
lnej każdego na miejsce zawiezie.

Wszyscy punktualnie 28. w Nowym Sączu 
stanęli i kilkaset osób oblegało z żonami i dzieć­
mi przez kilka dni i nocy szczupły dworzec, bo 
na  linji kolei transwersalnej nawet szyny miej­
scami nie były ułożone.

Po kilkodniowem telegrafowaniu w prawo i . 
lewo polecono jedną część tych nieszczęśliwych 
zawieść tak daleko, jak szyny sięgają, większej 
zaś części kazano wrócić i na Żywiec podróż od­
bywać do nowej stacji, gdzie odtąd siedzą bez I 
zatrudnienia, w wilgotnych z kamienia łamanego 
wystawionych budynkach.

Siedzą już 6 tygodni — w celu ? nikt n,e 
wie. —  zdaje mi się jednak, że celem tym jest 
udowodnienie, w razie interpelacji (z grona le­
wicy), iż w tych dniach ruch będzie otwarty.

Bazary a handel rzetelny.
Nadchodzi czas gorąco oczekiwany przez kup­

ców i przemysłowców, czas najłatw iejszego zbytu 
tow aru , to je s t św ięta Bożego Narodzenia i Nowy 
Rok. Sm utek ogarnia tego, kto przechodząc ulica­
mi Lwowa, widzi jak  jeden handel po drugim u- 
stępuje miejsca bądź jakiemn bazarowi Inb handlo­
wi rozm aitych fatałaszków  o bardzo podejrzanej 
w artości. Ż e owe bazary podkupują handel i wszel­
k ą  uczciwą konkurencję, to się zaprzeczyć nieda. 
Łudząc oko pozornym blichtrem  i taniością prawie 
bajeczną, ściągają one od rana  do zmroku tłnmy 
łatwowiernych.

Aby nas ktoś niepomawiał o jakąkolwiek 
przesadę, wskażemy dzieje owych bazarów, jak  to 
one w krótkim  bardzo czasie w zrastały.

Przed  la ty  ośmiu przybył do Lwowa pierwszy 
b azar tego rodzaju i rozlokował się w miejscn naj­
widoczniejszym w rynku, poniekąd na gruzach b ar­
dzo s tare j firmy. Z chwilą o tw areia było tam b ar­
dzo nbogo. Z a  całe urządzenie sklepowe starczyły 
mu wtenczas skrzynie ponakrywane perkalem i 
pnłki z desek nawet nieoheblowanych. Na pułkach 
tych porozkładane było rupiecie tak  liche, że isto­

hu. Nie słyszałaby ich, chociażby była w stolicy, 
bo leżała w gorączce zapaleaia mózgu.

Wszystko ugiął książę swej woli żelaznej. 
Ale natury  nie mógł skłonić do swych ryczeń. 
Kilka dni straszne rozdrażnienie utrzymywało je ­
szcze młodą kobietę; ale zaledwo przybyli na 
wieś, wystąpiła reakcja z podwójną gwałtowno­
ścią i kilka tygodni leżała piękna księżna mię­
dzy życiem a śmiercią, często bliższa śmierci 
ja k  życia. Ale teraz umrzeć byłoby za wielkiem 
dobrodziejstwem i dlatego życie zwyciężyłol

Gdy po kilku miesiącach młoda kobieta po­
wróciła do stolicy, pozornie nic się nie zmieniło 
w jej życiu. Może rozumnej i energicznej Wale- 
rji mimo potęgi księcia, byłoby możebnem wy­
rwać się z jego mocy i dostać rozwód ale nie 
próbowała tego. Chociaż nienawidziła go i brzydziła 
się nim, została jednak przy nim. Była to jej 
pokuta.

Jednego tylko zażądała i to zostało jej u- 
dzielonem. Usta księcia nic śmiały jej nigdy 
więcej dotknąć, ramię objąć.

Było dość do przezwyciężenia, gdy w oczach 
ładzi musiała wesprzeć się na ramieniu męża, 
lub włożyć rączkę w dłoń, na której widziała 
zawsze ślady krwi.

Świat podziwiał tak jak  pierwej piękną 
księżnę H. Tylko widziano ją  jeszcze zimniejszą
i dumniejszą jak pierwej a młodzież z rozpaczą 
nazywała ją  „księżną z marmuru".

Często gdy Walerja jechała przez ulice oto­
czona koronkami leżąc na poduszkach pysznego 
swego ekwipażu stawali ludzi** i z uwielbieniem 
patrzyli na dumną kobietę. A dzieci i starzy lu­
dzie, którzy często nie są od nich mądrzejsi 
wzdychali i mówili z zazdrością:

—  Gdyby to jeździć tak cudnym powozem, 
być tak pięknym i tak szczęśliwym II 

K O N I E C .

tn ie  potrzeba było chyba naszej publiczności, aby 
knpuwaniem takieh rzeczy, k ram arza obcego u tw ier­
dzać w przekonaniu że „fur Polen is t alles g u t.“ 
Z tokiem la t  cbrześciańskie handle z rynkn jeden 
za drngłm znikały, a bazar się wznosił i obok nie- 
gu powstawały nowe św iątynie szwindln galan te­
ryjnego. D ziś te  bazary liczą się jnż do firm „ s ta ­
rych* z reputacją —  niestety  ustaloną. K to dziś 
zajrzy  tam , niepozna jnż owej jarm arcznej budy 
z przed la ty  ośmiu, nie ujrzy już tych zginających 
się we dwoje z grzeczności faktorów, lecz olśni go 
widok piękuych złoconych pnłek oszklonych i zaim ­
ponuje mu z dymiącem wounem cygarem, stojący 
za ladą właściciel bazarn, któremu „die dummen 
P e łe n ' —  tak  prędko wyładowali groszem kieszenie.

Takiem powodzeniem nieposzczyci się żaden 
z handlów naszych firm nawet starych i renomo­
wanych. Te tylko w egetują i pchają biedę w c ią ­
głej obawie, aby nie stracić reszty  klienteli. J e ­
dnym z sekretów powodzenia obcych bazarów jest 
sprzedaż za gotówkę, podczas gdy kupiec nasz ma 
do walczenia z odbiorcami na kredyt, którzy ca- 
łemi latam i uie uiszczają należytości za pobrany 
tow ar, a kupca zm uszają formalnie do dalszego 
kredytowania. Knpiec jednak za tow ar płacić musi, 
bo fabrykanci czekać nie chcą.

W bazarze nie skredytują nikomu ani za centa, 
nie przesadzają w grzeczności, a publiczność kupuje 
i płaci gotówką za lichotę, k tórą  za dni kilka wy­
rzucić musi ua śmiecie. I  pomimo tego, że tam 
cent co dzień świeży, ta rg  a z nim obrót pieniężny 
ciągły, pomimo tego zdarza się, że bazar tak i robi 
nagle krydę, godzi się z wierzycielami n.i pewien 
procent, i chowa przy takim  geschafuie kilka lub 
kilkanaście tysiączek do kieszeni bez żadnej p ra­
wnej przeszkody.

Oto sposób, jakim  tacy napływowcy przychodzą 
do majątków, aby się potem wynieść za granicę 
kraju  i śmiać się z naiwności Galicjan. Firm y nez- 
ciwe nie chcą się narażać na zarzu t szwindlu, nie 
trzym ają tow aru lichego na blichtr jedynie obli­
czonego. Bazarom i kramom wiedeńskim to jednak 
ncbodzi i n ikt im nie robi wyrzutów, a choć kto 
kupiwszy jakiś przedmiot ładny i ponętny na oko, 
wyrznci go na drugi dzień już i przeklnie knpca 
niesumiennego w raz z jego towarem, t» w duchu 
mu da za iaz  rozgrzeszenie stereotypową form nłką: 
„nie dziwota, taże  to takie tanie*.

A  niechby to który z kupców naszych poczę­
stow ał gościa jakim  towarsm jakości bazarowej, 
choćby po bardzo taniej cenie oddanym ! Nawyiny- 
ślanoby mu i w dodatku ogłoszono w jakiem piś­
mie, że pau X . Y. Z . został osznkauym przez 
któregoś z tutejszych kupców.

Żeby to jeszcze bazary owe poprzestały na 
sprzedaży poszczególnych artyknłów, toby jeszcze 
było pól biedy. Ale dostanie tam wszystkiego po­
cząwszy od szpilki Inb igły a skończywszy na 
czapce lu kapeluszu. Robią więc w ten sposób kon­
kurencję handlom w różnej gałęzi pracującym. Naj­
bardziej cierpią zaś na tern handle towarów ga­
lanteryjnych, drobiazgowych i zabawek dziecinnych, 
a więc towarów, które jeszcze handlującym na j­
większy procent niosą.

Narzekam y na germ anizację , gdziekolwiek się 
ona objawia, a spokojnem okiem patrzym y na u rą ­
ganie narodowości naszej przez tyeh, którzy u uas 
m ajątki robią. R zadki wypadek, aby knpujący w 
bazarze został przywitany lub zapytany po polskn: 
czego żąda? I  publiczność nasza oddaje się temu 
z baranią potulnością, zuesząc haracz na tnczenie 
K ulturtrbgerów , drwiących sobie ze sławionego 
patrjotyzm u polskiego.

Mówimy wiele i piszemy o pracy organicznej,
0 dźwignieniu się na polu ekonomji krajow ej, r a ­
dzimy w ankietach nad losami przemysłu i handlH 
swojskiego, a równocześnie popierając inateijaln ie 
przem ysł i handel obcy, zadajemy kłam własnym 
naszym pracom i stawiam y się w oczach św iata 
jako blagierzy.

Czas wielki ocknąć się i zastanowić głębiej 
nad skutkam i takiego traktow ania rzeczy swojskicn. 
Z m aterjalnym  dobrobytem kraju idzie i zysk mo­
ralny, a jeśli zaprzepaszczać będziemy pierwszy
1 oddawać go w obce i wrogie nam ręce, nie osią 
gniemy drugiego i pozostaniemy jako dzieci niedo- 
rosłe, oddane na cudzą opiekę i wyzyskiwanie.

Dom zarobkowy fundacji Staszica
w W arszaw ie .

Sześćdziesiąt lat dobiega od chwili śmierci 
człowieka, który zostawiwszy po sobie niezatarte

wspomnienie w dziejach nauki i literatury n a ­
szej zapisał się na wieki w pamięci potomnych 
pokoleń jako prawdziwy filantrop, szczerze i ro­
zumnie miłujący swoich bliźnich.

Wkrótce wejdzie w życie, jak  donosi K urjer  
Warsz. zapis Staszica na sale zarobkowe, któ­
rych sprawa przez długi szereg iai przechodziła 
najrozmaitsze koleje.

Nie wprowadzony w wykonanie w całym za­
kresie natychmiast po śmierci testalora projekt 
Staszica założenia sal zarobkowych, później już 
dla rozmaitych przyczyn zdawał się zupełnie za­
niechanym i zapomnianym.

Zapomnienie to jakkolwiek przyniosło tę 
szkodę, iż opóźniło o lat wiele powstanie tak 
pożytecznej instytucji, miało wszelako tę dobrą 
stronę, iż zdeponowany przez filantropa fundusz
100.000 zł. rósł powoli przez dołączanie ciągłe 
do kapitału procentu, aż wreszcie doszedł obe­
cnie do poważnej sumy 236.000 rs. dającej mo­
żność postawienia zakładu na większej, dzisiej­
szym potrzebom i ludności Warszawy bardziej 
odpowiadającej stopie.

Od lat kilku dzisiejszy gubernator gubernji 
warszawskiej, a zarazem i prezes tamtejszych za­
kładów dobroczynnych jenerał br. Medem, wziąw­
szy poważnie sprawę sal zarobkowych, począł 

' czynić starania około zużytkowania zapisu. S ta ­
rania te obecnie uwieńczone zostały pomyślnym 
skutkiem. Przed dwoma tygodniami nadeszła do 
Warszawy, zatwierdzona opinja komitetu mini­
strów dozwalająca nadać właściwe przeznaczenie 
funduszowi w Banku polskim ulokowanemu i za­
razem zatwierdzająca projekt ustawy nowej in ­
stytucji.

Z całego funduszu, wynoszącego jak to wy­
żej powiedziano, rs. 236.000, część pewna, a 
mianowicie rs. 36.000 ma być użytą na roboty 
budowlane. Z pozostałej zaś sumy zgodnie z 
wolą Staszica 15.000 rs. pozostać ma nadal w 
depozycie bankowym, gdzie narastające proceHta 
kapitalizować się będą. Tak więc na utrzymanie 
sal zarobkowych pozostanie tylko precent od re- 
sztującego kapitału czyli od 185.000 rs., co przed­
stawia rocznie 9.250 rs.

Ponieważ według woli Staszica z funduszu 
przez niego pozostawionego, zaraz po jego śmier­
ci pobudowano za rogatkami woiskiomi dość 
obszerny budynek, w którym w r. 1829 otwarto 
instytut domu przytułku i pracy, przy którym 
też następnie założone być miały sale zarobkowe, 
przeto i obecnie, zgodnie z pierwotnym planem, 

j budynek ten, a raczej część jego, a mianowicie 
i parter, obrócony będzie na pomieszczenie sal 
i zarobkowych.
i Na pierwszein piętrze domu przytułku i p ra­

cy znajduje się teraz szpital, który i nadal tam- 
| że pozostanie na tych samych co dotąd warun- 
> kach.
I

Z izby sądowej
Lwów, 10. grudnia. (Pośrednia zemsta). A n- 

druch B aran  z Kamiennej Góry, liczy la t  17, wy- 
! gląda jednak na 12. Przytem  w yraz tw arzy ma 
i nadzwyczaj" inteligentny, a ruchliwe czarne oczy 

nstaw icznie błagająco spoglądają w stronę sędziów 
i przysięgłych. Mały Andrnch pasał bydło ojea s w .- 
! go, i przyszedł do przekonauia, że chudobie jego 
j więcej na zdrowie wychodzi żyto Ja n a  Kożucha, 
( jak  traw a starego B arana. Jako  chłopak pr&kty- 
i czny bez dalszej zwłoki zastosował to swoje nau- 
! kowe spostrzeżeuie także w praktyce. Jak iś  czas 
j  to uchodziło, lecz wreszcie schw ytał go na gorą- 
! cym uczynkn parobek Kożucha Kryć i uczynił to,
| czego w podobnym razie  jeszcze żaden H ryć nie 
! zaniedbał, t. j. obił małego Andrncha siarczyście. 
; Andruch rozgorzał zemstą. Lecz co Hryciowi zro- 
i b ić? Obić go nawzajem nie można, bo silniejszy. 
! Zaczarow ać mn bydło, byłoby nieźle, ale kto to  
[ umie ? W reszcie zabłysła Andruchowi znakom ita 
| myśl. Oto podpalić obejście gospodarza Kożucha, 
j a przy tej sposobności spłonie także i sierak  H ry- 
! eia, a może —  może i jego nowe bnty.

Zem sta je s t  ponę tną! Mały Andruoh wnet 
o niczem Innem nie myślał ja k  tylko o jej wyko­
naniu.

W  istocie dnia 17. września udało mu sij po­
dłożyć ogień pod strzechę Kożucha i w yrządzić ma 
szkodę na kilkaset z łr. Hryciowi jednak, przeciw  
któremu zem sta była skierowaną, nic a nic nie 
zgorzało.
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P rzy  dzisiejszej rozpraw ie przyznał się Au- 
druch w zupełności do czynu, w skutek czego na 
mocy werdyktu przysięgłych, zasądzony został na 
3 */a ro^n eiężbiego więzienia.

K R O N I K A .
P. Kazimierz Grocholski ma się zupełnie do­

b rze ; obecnym je s t na posiedzeniach Izby i p rze­
wodniczy Kołu polskiemu. Jedynie nie może znosić 
dymu cygar, to też w Kole nie palą obecnie.

Kółko rolnicze w Zamarstynowie. D nia 8. g ru ­
dnia' br. odbyło się pod przewodnictwem p. Micha­
ła  Sklepińskiego posiedzenie kółka rolniczego w 
Zam arstynow ie. Zajmowano się wyłącznie kw estja- 
mi czysto gospodarczemi. Między innemi p. Stefan 
W ysocki m iał odczyt o polepszeniu gospodarstw 
w ogóle, w szczególności zaś w Zam arstynowie. 
P . Wysocki, skreśliwszy cel kółek rolniczych, i 
wskaż ująć na opłakany stan  gospodarstw mniejszej 
własności w całym kraju, wykazał, iż głównym 
powodem tego złego, je s t lenistwo, przesądy, brak 
dobrych narzędzi rolniczych, zupełna u niektórych 
nieświadomość uprawy roli i spuszczanie się we 
wszystkicm na wolę Bożą. W sposób popularny te ­
dy prelegent przedstaw ił plan gospodarstwa racjo ­
nalnego, przez zaprowadzenie płodozmiann pięcio­
letniego i wzywał zgromadzonych, aby w dobrze 
zrozumianym własnym interesie, korzystali z rad 
im udzielonych. Ja k i skutek wywiera na lud nasz 
dobra rada, jeżeli je s t wypowiedziana w sposób 
życzliwy i do pojęć ludu tego zastosowany, dowo­
dzi fakt, że odczyt p. Wysockiego był prawie z en­
tuzjazmem przyjęty, włościanie i niewłościanie g a r­
nęli się do niego, prosząc, aby na drngiera posie­
dzeniu powtórzył swój odczyt, nie wszyscy bowiem 
byli obecni na żebranin, a na wniosek p. Zenona 
Szymańskiego uchwalono uprosić redakcję czaso­
pisma „N iedziela“ jako organu kółek rolniczych, 
aby wydrukowała ten odczyt.

Niepowołani konsumenci rozbili nbiegłej nocy 
sklep rzeźnika S. w ul. Akademickiej, ale się oii y- 
łili w swych nadziejach, d o  w  sklepie nie było ża ­
dnych zapasów. N atom iast lepiej Bię powiodło in ­
nym tej samej nocy, bo rozbiwszy budkę piernikar 
ską p. Zim m era na placu Halickim , zabrali ztam - 
tąd  samych złoconych Mikołajków za 13 zł. i cza r­
ną chustkę zimową.

Przemyślny złodziej, któremu się udało dnia 8. 
bm., w łaźn i pod 1. 7, w ulicy Szpitalnej, nkraść 
z szafy w garderobie p. Rachmilowi Ochs srebrny 
zegarek  kryty, na 15 kamieni, wraz ze złotym ła ń ­
cuszkiem, wartości 50 złr., oraz pugilaresik z k a r­
tą  wolnej jazdy na przestrzeni kolei Czerniowiec- 
kiej, nrządził subie wczoraj wyprawę do łaźni przy 
nlicy Żółkiewskiej. W ysiawszy nadzorcę garderoby 
po cygaro, skradł tam tymczasem p. W iktorowi R. 
srebrny zegarek ankier, ze złotym łańcuszkiem, 
w artości 55 złr., wraz z kamizelką, od której nie 
zdołał w pospiechu odpiąć zegarka, poczem się u- 
lotnił, nim garderobiany powrócił z cygarem. R z e ­
zimieszek ten, iz raelita , ma la t  około 26, je s t 
wzrostu średniego, tw arzy pociągłej, z małą c z a r­
ną krąg łą  brodą, był ubrany w krótkim surducie i 
w wysokich butach.

Morderstwo. Komenda żaudarm erji krajowej we 
Lwow ie otrzym ała pod dniem 8. bm. następujący 
telegram  od powiatowej komendy żandarm erji w 
S o k a lu : „D zisiaj w karczm ie w Tuturkowicach,
cała  rodzina składająca się z męża, żony i dziec­
ka, została wymordowaną przez Rosjan*.

Chodnik koło domu 1. 1 przy ulicy Gliniańskiej 
potrzebuje radykalnej i szybkiej naprawy, przecho­
dnie bowiem zw łaszcza wieczorem narażeni są na 
rozbicie — eo najmniej —- nosa.

Nowe bilety powrotne na kolei Karola Ludwika. 
Z dniem 1. stycznia 1885 r. przybywa do zapro­
wadzonych już od dłuższego czasu biletów powro­
tnych na liniaeh kolei K arola Ludwika — jeszcze 
dalsza serja takich biletów znacznie pomnożona, 
mianowicie zaś bilety powrotne z K rakowa i T ar­
nowa do Jarosław ia  i Przem yśla, z Rzeszowa do 
Przem yśla, z Przem yśla do Mościsk, Sądow ej-W i­
szni i Gródka, ze Lwowa do W ieliczki i z powro­
tem.—  B ilety powrotne wydawać się będą także na 
linję Jarosław sko-Sokalską, a mianowicie ze Lw o­
wa, Krakowa i Jarosław ia do Rawy, B ełza, K ry- 
stynopola i Sokala.—  Dotychczasowa ważność tych 
biletów 2 —4 dni wynosząca, przedłużoną została 
według odległości na 2 — 5 dni. —- Ceny biletów 
znacznie zniżone.

Rozbójniczy napad. W nocy na 29. listopada

włościanka w B rnsturach , w powiecie kosowskim, 
M arja Pantalukow a, pod nieobecność w domu męża, 
napadniętą została przez kilku rabusiów, którzy 
zrabowali całą gotówkę gospodarza i niektóre 
rzeczy.

Mianowania. M inister handlu zamianował ofi­
cjała pocztowego, odszczególnionego tytułem  i cha­
rakterem  zarządcy pocztowego, Józefa  Marescha 
w Samborze i oficjałów pocztowych: Edw arda En- 
gla w Złoczowie, M aksymiljana Jasińskiego w No­
wym Sączu i G abrjela Glassa w B iałej, za rządca­
mi pocztowymi w ich dotychczasowych miejscach 
służbowych, dalej oficjała pocztowego, Alojzego 
Hoffmanna w K iakow ie. kasjerem pocztowym tam ­
że, a oficjałów pocztowych: Ja n a  K o ttasa  i K aro ­
lą Motała we Lwowie, kasjeram i pocztowymi dla 
Tarnowa względnie dla Przemyśla, nareszcie ofi­
cjała pocztowego Ja n a  Seilera w Kołomyi, kontro - 
lorem pocztowym w jego dotychczasowem miej sen 
słnżbowem.

Z  życia towarzyskiego. W  Gajn pod Krakowem 
pobłogosławionym został 8 b. m. związek m ałżeń­
ski między panną S tanisław ą Chwalibogowską, cór­
ką Stanisław y z Macewiczów i ś. p. S tanisław a 
Chwalibogowskich z p. Wilhelmem Fryczem  c. k. 
kapitanem  piechoty.

—  Przedwczoraj odbyły się zaręczyny p. Edw arda 
Kozickiego, c. b. adjunkta podatkowego, z panną H e­
leną Różycką.

Pan Trzemeski, zaszczytnie znany fotograf za­
łożył pierwszy w G alicji zakład Sitodrukowy. 
W krótce wyjść mają reprodukcje fotodrnkowe prze­
pysznych illustracyj Jn ljn sza  Kossaka, p rzedsta­
wiające sceny z powieści Sienkiewicza „Ogniem 
i mieczem". P an  Trzemeski urządził też w tych 
dniach nową wystawę w hotelu europejskim, k tóra 
przedstaw ia się prawdziwym gnstem i artystycznym  
wykonaniem pojedynczych fotografij. Między innemi 
znajdują się na wystawie reprodukcje obrazów 
A r t u r a  G r o t t g e r a ,  k^óre pan Trzemeski wy­
dał w dwóch serjaeh p. t. „Silva r e r u m K a ż d a  
serja zaw iera 12 fotografij form atu gabinetowego 
w ozdobnej teczce. Obie serje, zaw ierające razem 
24 fotografij i dwie teki kosztują 9 złr., jedna 
serja 5 z łr. J e s t  to cena niepraktykowam e niska, 
ta k  że nabycie reprodukcyj obrazów jednego z naj­
znakomitszych malarzów polskich nmożliwione je s t 
naw et mniej zamożnym.

Śmiertelność we Lwowie. W  48 tygodniu rokn 
bieżącego, mianowicie od dnia 23g« do 29go listo­
pada w łącznie, um aiło w mieście naszein osób płci 
męzkiej 46, płci żeńskiej 38, razem 84, czyli o 25 
więcej niż w poprzednim tygodniu. Średnia dzienna 
śmiertelność wynosiła 12*0, śmiertelność roczna 37 8 
na 1000 mieszkańców. Z ogólnej liczby zmarłych 
w owym tygodniu przypadło na śródmieście 6, na
I . dzielnicę 11, na I I . dzielnicę 16, na I I I . dziel­
nicę 6, na IV . dzielnicę 7, na szpitale 38. Śm ier­
telnych wypadków' gruźlicy było 16, ospy 11, z a ­
palenia przewodu oddechowego 10, płonicy 2, dy- 
fte rji 3, śmierci gwałtownej 1 itd.

Walne Zgromadzenie doroczne lwowskiego to­
warzystwa śpiewackiego „L u tn ia11 odbędzie się wr 
środę dnia 17 grudnia br. o godzinie w pół do 7 
wieczorem w sali kasyna miejskiego, na które w 
myśl sta tn tn  §§. 7, 9 i 11 zapraszam  członków 
Towarzystwa. Romuald Makarewicz, przewodni­
czący.

P. Ludwik Mora Korytowski, zamianowany zo­
s ta ł prezesem sądu obwodowego w Rzeszowie.

Jubileusz 25-letuiej pracy naukowej i profesor­
skiej dra H enryka Hoyera, profesora uniwersytetu 
warszawskiego, obchodzony będzie w warszawskiem 
Towarzystwie lekarskiem  20 b. m. D ruk dzieła ju ­
bileuszowego, na które złożyli się byli słuchacze i 
koledzy jub ila ta , jest już ukończony.

Zadanie do konkursu. W ydział Towarzystwa 
bratniej pomocy słuchaczów politechniki ogłasza 
następujący tem at pracy konkursowej (na rok ad­
m inistracyjny 1884/5). „W ykazać i uzasadnić, jakie 
gałęzie przemysłu bądź mechanicznego, bądź to 
chemicznego, mają naturalną podstawę w zasobach 
ekonomicznych naszego kraju*. Nagrodzoną zosta­
nie praca uznana przez komisję konkursową z a n a j- .  
lepszą . — (Prem ja wynosi 60 zł.) O stateczny t e r ­
min nadsełania p rac : do 30 kw ietnia 1885 roku. 
Objętość pracy od 2 do 3 arkuszy druku. Do kon- 
knrsu staw ać może każdy, kto w dnin oddania p ra ­
cy je s t zwyczajnym członkiem Towarzystwa b ra t­
niej pomocy.

Komitet wieczorkowy kasyna ruskiego nrządza 
wieczorek muzykalno-wokalno-dramatyczny z zaba­
wą dnia 14. b. m. Inżynier D żnłyński będzie miał

odczyt o telefonach, mikrofonach, fonografach z eks­
perymentami. Zaproszeń się nie rozsyła, a na żą­
danie nabyć można w kasynie codziennie od 6 do - 
9 wieczór. Miejsce siedzące na sali 30 ct. Począ­
tek  z uderzeniem 7mej.

Straszliwy wybuch dynamitu nastąpił dnia 6 bm. 
we fabryce K otscha pod Starym  Beruniem na S ilą - 
zku pruskim. Z ginął przytem rządca fabryki K ró­
likowski i dwóch robotników.

Wydział polskiego akademickiego Stow arzysze­
nia „Ognisko* w Wiedniu donosi, że w skład no- 
woobranego wydziału na walnom zgromadzeniu d. 
15 listopada weszli następujący członkowie: prezes 
Je rzy  R ys, sł. ak. roi., wiceprezes W acław Wolski, 
si. poi. Wydziałowi: skarbnik Marjan W ywiałkowski, 
sł. poi.; seicretarz I . Engenjnsz Mar.dybur, sł. med.r 
sekretarz  I I . Antoni Jaw orski, sł. ak. leśn.; bi- 
bljotekarz I. W iktor Legeżyński, sł. med.; biblio­
tekarz  IL  Lndwik S teck i, sł. poi.; zawiad. czasop. 
H enryk Master, sł. praw.; zawiad. lokalu Samuel 
Grabscheid, doktor praw. Zastępcy wydziałowych : 
Emil B ernhard, sł. ab. szt. p.; W ładysław  Nieme- 
ksza, sł. poi.; M arjan Gielniewski, sł. poi. Komisja 
pożyczkowa: K azim ierz Sawiczewsk:, sł. poL; O rest 
Strzembosz, st, ak. roln.; Engenjusz H ofm okl, sł. 
med.; Michał F latan , sł. praw. Komisja rewizyjna: 
Bronisław  Leśniak, sł. poi.; Adam Teodorowiez, sł. 
poi.; W ładysław  Knlski, sł. poi.

Do uniwersytetu Jagiellońskiego zapisało się w 
tym rokn 940 uczniów : je s t to cyfra dotychczas 
niebywała. W tej liczbie je s t 862 uczniów zwy­
czajnych, 78 nadzwyczajnych. W edlng wydziałów 
zaś liczy wydział teologiczny uczniów 63; praw ni­
czy 403 zwycz., 9 n a d z w ; lekarski 327 zwycz., 
19 nadzw.; filozoficzny 69 zwycz., 13 nadzw.; prócz 
tego farmaceutów 37. W sobotę imm atrykulowało 
się jako nowo w stępujący: na wydział teologiczny
21, prawniczy 155, lekarski 83, filozoficzny 24.

Marja Kwiatkowska, dawniej a rtystka tea tru  
krakowskiego, a obecnie teatrów  warszawskich, 
zm arła w Krakowie w 30 loku życia po ciężkiej 
chorobie.

Stan zdrowia arcyksięcia Leopolda polepszył się.
Wiedeń 10. grndnia. W czoraj wieczorem wy­

brano na uniw ersytecie na wamem zgromadzenia 
wzajemnej pomocy sluchaezów medycyny dwu ży ­
dów do W ydziału. W  skutek tego studenci antyse­
miccy wywołali dem onstracje, rzucili się na stron­
nictwo przeeiwne i wyparli je  z sali. W westybulu 
stoczono zajadłą walkę; kilku skaleczono, iedea od­
niósł ciężką ranę na głowie.

Zemsta ozy rabunek ? We wsi K agran pod W ie­
dniem, mieszka od wielu la t  niejaki H enryk Vo- 
gelsang, którego w zeszłym roku po 20-letnim  po­
życiu opuściła żona, zabraw szy z8 sobą 4 dzieci w 
wieku od 6 do 20 lat. Powodem do opuszczenia 
męża były ciągłe domowe kłótnie. W  ubiegłą 
sobotę Vogelsang powróciwszy wieczorem do domu, 
w podwórzu napadnięty został przez jakiegoś męż­
czyznę, który zadawszy mn nożem ciężką ranę w 
tw arz, znikł w ciemnościach. Na krzyk napadnię­
tego przybiegli sąsiedzi skonstatowali, iż obok ś la ­
du stóp męzkich widać było na podwórzu dragi 
ślad jakby nogi kobiecej. Ranny Vogelsang, mimo, 
iż z pokojn przed jego przybyciem skradziono z e ­
garek, nważa napad ten za ak t zemsty, w który 
jak  sądzi wmięszana je s t jego żona. K radzież zda­
niem jego popełnioną została celem zam askaw ania 
właściwego motywn.

Moskwa 6 grudnia. Podczas wozorajszego po­
siedzenia sądu w sprawie upadłości banku skopiń- 
skiego, Ryków zapytany czy uznaje się winnym, 
zmieszany odpow iedział: „nie przyznaję*. la n i pod- 
sądni również zaprzeczyli winy. Po odczytaniu ak ­
tów przedstaw iających w korzystnem świetle stau  
banku, a pomieszczonych w „Gubern. wiedomostiach*. 
prezes sądu zapytał Rykowa, czemu świadomie w 
błąd wprowadzał publiczność? Na to Ryków od­
rzek ł: „W  tej chwili jestem  tak  wzruszonym, że
nie czuję się na siłach dać odpowiedzi*. Głó­
wni współwinowajoy Rykowa: Rndniew i Ikonnikow 
tłum aczyli się niewiadomośeią i słabą umiejętno­
ścią czytania i pisania, z którego to powodu pod­
pisywali papiery nie czytając ich , a w radzie  
bankowej nie mieli ndziałn. 8wiadek prezydujący 
w konku-sie upadłości, Radziewicz, zeznał, że w ła­
ściciele wkładek w liczbie 6.000 mieli ich na 
sumę 11'M miljonów. W iększa ich część, byli to  
duchowni, wojskowi i urzędnicy, a wszyscy nie 
miejscowi. Ryków je s t  winien bankowi 7 miljonów, 
a wielu innych winno od 80 — 600 tysięcy ruoli. 
Świadek mniema, że po ukończeniu likwidacji wie­
rzyciele etrzym&ją nie więcej nad 18 za stó, a w
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razie Wystawienia aa  sprzedam całego tu aj ą tka 
m iasta  Skopina. mogą otrzym ać po 10 kopiejek 
więcej.

Pani Hugues otrzym ała od paryskiego „Cercie 
sociai des fem m es' list pełen uznania, iż potrafiła 
wyprzedzić kulejącą sprawiedliwość i sama swój 
honoi pomściła.

Wystawa powszechna w Paryżu w r. 1889 zo­
sta ła  już i przez radę miejską uchwalona, R ada 
m iejska oświadczyła się za urządzeniem  tej w ysta ­
wy na poln marsowem.

Badanie Afryki. Na posiedzeniu geograficznego 
tow arzystw a w Londynie, miał Jó ze f Thomson, do- 
wódzea wyprawy, wysłanej przez to towarzystwo 
do wschodniej Afryki, zajmujący wykład o podróży 
p rzez kraj Masai do jeziora W iktorja  Nyanza. 
W  podióźy tej poznał Thomson dokładnie rasę Ma­
sai, k tórą nazywa najoryginalniejszą na kontynen­
cie. Fizjognomią, zwyczajami i religją różnią się 
M asaje równie od murzynów właściwych, jak  i od 
Gallów i Somali. Z  piękną fuimą ciała łączą oni 
okrągły k sz ta łt caaszki typu Apolinowego i rzad ­
ko tylko odznaczają się silniejszą m uskulaturą. 
Kobiety ubrane są nader przyzwoicie w skóry wo­
łowe. Jak o  ozdobę noszą, żelazne druty około nóg, 
ramion i szyji, ważące 2 0 —30 funtów, tudzież per­
ły i łańcneliy. Mężczyźni noszą okrycie z futer. 
Dzieci do pewnego wieku chowają się w domu ro­
dziców, a pożywienie ich stanowi mleko zsiadłe, 
mięso i zboże. Dziewczęta w la tach  12, chlopey 
w 14 przenoszą się z kralu żonatych ludzi do k ra ­
in młodych, obojga płci, którzy są wolnego- stanu 
i żyją tu aż do zamęźeia. O dtąd mężczyźni sta ją  
się wojownikami i jedynem ich zajęciem je s t rabu­
nek bydła po za ich krajem . Kobiety pasą bydło, 
bndnją chaty i spełniają domowe obowiązki. Obie 
płci zachowują acisłą dyetę. Oprócz mięsa i mleka 
nie używają niczego. Spirytus, tytoń i roślinne po­
traw y  nie są używane. Z resz tą  nawet mięsa i m le­
ka nie jedzą razem . Parę dni stanowi mięse ich 
pożywienie, poczem po przeczyszezenin zabierają 
się do jedzenia mleka. Po zabiciu wołn piją oni 
krew  suiową. Na starość odkłada Masai broń swo­
ją , tarczę ze skóry bawolej, miecz i pałkę i oddaje 
się nauczania młodych wojuwników, a odtąd wol­
no mu jnż żywić się roślinami, pić spiry tualja  i 
palić  tytoń. Zwłoki zmarłych nie bywają chowane, 
leez rzncane dzikim zwierzętom na pożarcie.

Raport polioyjny. Skradziono Annie H. złotą 
dużą broszkę formy listka z turkusikam i z o tw ar­
tego pomieszkania pod i. 17 ul. K rakow ska, a ob­
winioną o tę kradzież je s t niewiadoma kobiela o- 
koło 20 la t mająca, brunetka, k tóra się tam jaw iła  
pod pozorem szukania pewnej p a rtji; Rachmilowi 
Ochs, w łaźni H issa pod 1. 4 ul, szpitalna srebrny 
zegarek ankier, kryty, na 15 kamykach z złotym 
łańcuszkiem podwójnym i czarny mały pulares z 
k a r tą  wolnej jazdy koleją ze Lwowa do Suczawy; 
Antoniemu K. z zamkniętego mieszkania pod 1. 19 
ul. B lacharska kożuch krótki, biały, czarnym b a ­
rankiem  wykładany z lite rą  B. na kołnierza, wierzch 
ż ó łty ; Adolfowi Auerbaohowi surdut długi przeno­
szony, rondel miedziany, tłuczek mosiężny i cukry 
z zamkniętego m ieszkauia pod 1. 21 ul. Żółkiew­
ska. — Zapom niał p. Wilhelm K. w jak iejś doroż­
ce, jadąc z dworca Podzamcza bronzową bundę z 
łańcnckiego sukna.— Znaleziono zastaw niczą k aitkę  
zak łada  zasl. i kred. z dnia 7 czerwca br. 1. 24475 
na dwa wisiorki rautowe za 8 zł. zastawione.

Zbłąkanego chłoDOzyka na dniu .10 b. ra. la t 4 
liczącego, ubranego w czarny płaszczyk i takiego 
koloru czapkę z rękaw iczką na skaleczonej lewej 
ręce, który po wyjściu z ochronki małych dzieci 
o a  R nrach nie powrócił do domu, poszukuje m atka 
A ntonina Kopaczyńska, zam ieszkała przy ulicy K o­
ścielnej 1. 8 (sklepik z pieczyweml.

Teatr, literatura i sztuka.
Od naszego recenzenta muzycznego otrzym uje­

my następujące pismo:
OświadCżam niniejszem, że nie jestem  autorem 

dwóch recenzyj, uapisanych pod znakiem X  w 
Rurjerze Ltcowskim  o wykonaniu senetów krym ­
skich Moniuszki przez Towarzystwo „L u tn ia“. Moje 
spraw ozdania muzyczne wyłącznie tylko pod zna­
kiem W. B. umieszczam. Dr. W ładysław  B o g ­
dański.

Rusko ukraińska bibljoteka wychodzić zaczęła na 
w zór uniw ersalnej bibljoteki Reclam a nakładem  p.

Eugenjusza Oleśnickiego. Każdy zeszyt kosztuje 
tylko 10 et. W  pierwszym zeszycie pojawiło się 
opowiadanie Iw ana Lewickiegu (Nieczui) p. t. 
„Zaporożcy11.

Oo miesiąca pojawia się jeden zeszyt, zaw ie­
rający oryginalny utwór ruski.

Lucca nie w raca już w bieżącym s zenie do 
B erlina ponieważ zaw arła z dyrekcją opery w M o­
skwie umowę, na mocy której rozpecznie tam  nie­
bawem gościune występy. Śpiewaczka pobierać bę­
dzie 3.o00 rs. za wieczór.

Beata Moniuszki ma ty ć  wkrótce przedstaw ioną 
po raz pierwszy w Poznaniu.

„Denise“, nowy dram at A. Dum asa przygoto­
wuje się w „Theatre fran(jaisu. Treść jego je s t na­
stępująca: Dyoniaa je s t córką in tendanta wojsko­
wego i dała się uwieźć przez mężczyznę zupełnie 
sobie obojętnego. K iedy iuuy, dla którego ona czu­
je sympatję, oświadcza się o je j rękę, wyznaje ona 
swój błąd, co wprowadza w straszny gniew ojca i 
w rozpacz m atkę. M atka szuka zadośćuczynienia, 
któreby wróciło cześć je j córce, co po długich tru ­
dach się je j udaje. Jn ż  zebrani są świadkowie do 
podpisania kontraktu  ślubnego, gdy nagle wchodzi 
człowiek jak iś i przekonywa rodziców, że m ają nie- 
słnszność, oddając córkę człowiekowi, którego do 
ślubu zmuszono i który ją  nieszczęśliwą nczyni,dalej 
przekonywa narzeczonego, że wyrządziłby krzywdę 
swoim dzieciom dając im taką matkę i wreszcie 
przekonywa wielbiciela jej, iż po tern zadośćuczy­
nieniu nikt mu za złe nie weźmie jeżeli się ożeni 
z Dyonizą. Rolę owego złotnustego g ra  Goąnelin, 
Donizę panna B arte t.

Humorystyka.
Z  K ur jera  Świątecznego.

Dla dobra ogotu.
—  A ty zkąd w racasz o tak późnej godzinie?
— Cicho żono nie m arudź, musiałem się po­

święcić dla dobra ogółu i byłem na sądzie hono­
rowym.

— Na jakim  sądzie honorowym?
—  Sądziliśmy gdzie lepsze piwo, u R einera, 

czy u D rehera ?
Podsłuohane.
—  Nie dam ci Mośku hipoteki, ale ci mogę 

dać verbum nobile.
— Z a co nie? —  tylko z psieprosieniem j a ­

snego paua, muszę zobaczyć jak  takie papierów 
stoi w Gazecie handlowej, ale mi sze cosz widzi, 
co uue już wcale nie stoi.

Złodziejska filozofja
— W stydź się, takiś młody i jnż kradniesz.
—  W łaśnie dla tego kradnę za młoda, aże­

bym na starość mógł być uczciwym człowiekiem.

W  wagonie. Pew na m atka pokazuje kontrolo- 
rowi dwa pól bilety dla dwojga dzieci swoich.

K in tro lo r po chwili rzecze niedowierzająco:
— A w jakim wieku są te dzieci? ' '
— Jeszcze sześciu la t nie mają — to bli­

źnięta.
—  A!... odzywa się kontrolor.
Po chwili dodaje:
— A gdzie się urodziły ?
M atka w roztargnieniu odpowiada:
—  Jedno w W arszawie, drugie w Krakowie!
Na jarmarku.
— W idzicie państwo, to je s t sławny koń, z a ­

płaciłem .go bardzo drogo, gdyż na nim jeździł 
słynny adm irał Tegethof w wielkiej bitwie morskiej 
pud Lissą.

Sumienny. Dobroczynna pani *** poleca jed n e­
mu ze swych znajomych zająć się sprzedażą losów 
na jakąś dobroczynną loterię.

W kilka dni pan j*,. odsyła losy z następują­
cym b ile tem :

— Przykro mi, donieść szanownej pani. że 
pomimo najusilniejszych starań, nie mogłem nakło­
nić ni siebie, ni kogo innego do kupienia wręczo 
nycli mi przez panią losów. Z szacunkiem X.

Telegramy „Kurjera Lwowskiego".
Wiedeń 10 grudnia. Dziś rano straszny pa­

nował wicher tutaj i w okolicy. Poczynił ol­
brzymie spustoszenia na domach, plantacjach i

ogrodach. Trzy osoby wiatr eisnął o mury. i 
zostały mocno pokaleczone.

Na kolei YViedeń-Aspang przy nasypie koło 
Laxenburga, burza oderwała 4 ostatn.e wagony 

i poc.ągu Oedenburgskiego i zrzuciła z grobli, przy- 
czem trzech pasażerów i jeden konduktor odnie- 

' śli ciężkie uszkodzenie. Słychać, że drugi pociąg, 
który wyszedł 3 Oedenburga, doznał podobnego 
losu, lecz nie ma bliższych szczegółów.

Podobne wykolejenie nastąpiło także koło 
j Neufeld.

Wiedeń 10 grudnia. W komisji parlamentarz- 
| nej dla stanu wyjątkowego zapowiedział repre­

zentant rządu wniesienie ustawy e kontroli nad 
materjałami wybuchowemi i nadużywaniu ich w 
celach zbrodniczych. Po uchwaleniu takiej usta­
wy rząd zniesie stan wyjątkowy.

Petersburg 10 grudnia. Rząd rosyjski odwołał 
delegata swego, który miał w Stambule przepro­
wadzić rokowania w sprawie cłowej. Rokowania 
te spełzły na niczein.

Wiadomości polityczne.
Lwów, 10. grudnia. P. marszałek powrócił 

\ czoraj z Wiednia, zapewniwszy się tamże u hr. 
Taaffego, że sprawa regulacji rzek ma oyć —  
jak Czas zapewnia —  na dobrej drodze.

Wiedeń 9. grudnia. (Z Izby deputowanych). 
Na zapytanie Schoenerera oświadczył przewodni­
czący komisji kolejowej Goedel Lannoy, że pod­
komitet wyznaczony do rozpatrzenia się we wnio- 
sku Schoenerera o upaństwowienie kolei północ­
nej, nie mógł zająć się tą sprawą dla nastąpio­
nego zaraz potem odroczenia Rady państwa.

Zaraz z początkiem nowej sesji rząd cofnął 
swe przedłożenia, wniosek Schoenerera stracił 
właściwie przez to całą swą podstawę. Wniosek 
Schoenerera i ściągające się do tego samego 
przedmiotu petycje przyjdą jednak jutro na po­
rządek dzienny komisji kolejowej.

Wnioski tyczące się udzielenia zapomogi 
Galicji i urządzenia rezydencji biskupa w S tan i­
sławowie odesłano do komisji budżetowej,

W pierwszem czytaniu wniosku Wiesenbur- 
ga względem przedłożenia o zarządzeniach rządu 
co do uchwał Izby o wniesionych petycjach, 
wnosi Wiesenburg, aby ze względu na wniesione 
w ciągu tego czasu projekty zmiany regulaminu, 
cofnąć wniosek ten z porządku dziennego i t rak ­
tować go równocześnie z później wniesioneml 
projektami.

Wniosek przyjęto. Następnie przyjęto w d rą ­
giem czytaniu projekt do ustawy o pobieraniu 
podatków aż do końca marca.

Projekty do ustaw względem utworzenia fa­
milijnego fideikomisu Czarkowskich, tudzież r e ­
alnego fideikomisu Lobkowica przyjęto w trze- 
ciem czytaniu, a m.anowicie ostatni w imiennem 
głosowaniu 133 przeciw 129 głosem. Wniosek 
komisji względem zezwolenia na sądowe ściganie 
Furnkranza przyjęto, odrzucając przeciwny wnio­
sek Schónerera. Projekt do ustawy co do prak­
tykantów sądowych przyjęto w drugiem czytaniu 
według wniosku komisji. Następnie odbyły się 
wybory uzupełniające do komisji. Suess przed­
stawił wniosek o zmianę ordynacji wyborczej do 
Rady państwa, który przekazano do zbadania 
komisji z 24 członków wybrać się mającej.

Następne posiedzenie w piątek.
Wiedeń 9 grudnia. W komisji przemysłowej 

Izby panów toczyła się dziś ogólna rozprawa 
nad ubezpieczeniem robotników. Sprawozdawca 
ks. Liechtenstein oświadczył się za projektem 
rządowym. To samo uczynili Mieroszewski, Cha­
miec i Biliński, zadając oraz niektórych zmian. 
Suess żądał rozszerzenia tej ustawy na wszyst­
kich w ogóle z własnej pracy ręcznej żyjących, 
a zresztą należałoby przed wydaniem tej ustawy 
uregulować kasy dla chorych. Morc praguąłpod- 
ciągnięcia także fabryk państwowych pod tę u- 
stawę i rozbierał kwestję kas brackich.

Komisarz rządowy Steinbach podniosł, że 
dotyczące prawa są jednakowe w Niemczech i 
Austrji; rząd niebawem przedłoży projekt o za­
bezpieczeniu dla chorych. Komisarz rządowy 
Kaan dał wyjaśnienia co do karencyj i kas b ra ­
ckich. Po p?"zemów?eniach sprawozdawcy i posła 
Pachera, który się oświadczył za przyczynianiem 
się przemysłowców do asekuracji robotników* 
rozprawę przerwano i posiedzenie zamknięto.

Komisja dla spraw karnych przyjęła 8 gło­
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sami przeciw 6 projekt przedłużenia sądów wy­
jątkowych w Kotarze.

Berlin, 10. grudnia. Wczoraj w dalszym toku 
rozprawy rajchstagu nad etatem wojskowym, o- 
świadezył minister wojny, że o zniesieniu sądo­
wnictwa wojskowego moinaby pomyśleć tylko 
łącznie z reformą procedury karnej, że jednak 
zasadniczo musi wystąpić przeciw jawności po­
stępowania karnego w sprawach wojskowych. 
Głosowanie nad wnioskiem Richtera względem 
zniesienia sądownictwa wojskowego co do ofice­
rów abszytowanych, odroczono do trzeciego czy­
tan ia etatu wojskowego.

Komisja konferencyjna obradowała nad u- 
stawą żeglugową dla rzeki Nigru, a to na pod­
stawie ustanowy dla rzeki Kongo, z owemi zmia­
nami, jakie niektóre mocarstwa za konieczne 
uważają.

Paryż, 10. grudnia. We wczorajszej rozpra­
wie Izby posłów nad reformą ordynacji wybor­
czej senatu, postawił Ferry kwestję gabinetową z 
powodu wniosku Floąueta (aby wybory do sena­
tu odbywały się drogą powszechnego głosowania); 
poczem wniosek Floąueta 280 głosami przeciw 
227 odrzucono, i cały projekt z wszystkiemi, 
uchwalonemi przez senat zmianami, większością 
334 głosów przeciw 174 przyjęto.

Petersburg 19 grudnia. W pałacu zimowym 
odbyła się doroczna uroczystość wojskowego or­
deru św. Jerzego jak  zwykle. Na uczcie wniósł 
ca r  zdrowie cesarza Wilhelma jako najstarszego 
kawalera tego orderu.

Rzym 10. grudnia. Ostatnie wskazówki Bis- 
marka o rokowaniach z Watykanem podług in- 
formacyj pewnych, rozumieć się mają w ten spo­
sób , że Prusy przed półrokiem proponowały 
p< wnego prałata na stolicę poznańską, ale Waty­
kan odpowiadał wymijająco. Jes t  możebnem, że 
proponowanym był proboszcz Assmann z Berlina 
lub dziekan Róhr z Bentschen lub proboszcz Yio- 
le z Kłodzka, wszyscy trzej są Polakami(l) i na­
leżą do stanu mieszczańskiego.

Kair, 10. grudnia. Główna kwatera jen. Wol- 
seleya ma w sobotę być przeniesioną do Am tu- 
kola, dokąd wszystkie wojska wyruszyły.

Gospodarstwo p n ijił i kasdsl
Kolej K-rofa Ludwika zam ierza —  jak  donosi 

Neue fr. Presse —  pokryć potrzeby w rozm aitych 
m aterja łach  (Yerbrauchs-M aterialien) na rok 1885 
w urodzę oferty. W ykazy artykułów  potrzebnych 
•ą  do przejrzenia w ekonomacie wiedeńskim, K art-  
nerring  N r. 7. Termiu ostateczny do wnoszenia 
o fe rt wyznacz ino na 30. grudnia godz. 11. przed­
południem.

Przytoczyliśm y dosłownie komunikat kolei g a- 
l i e i j s k i e j  umieszczony w piśmie wiedeńskiem 
i  musimy wyi tzić zdziwienie nasze, że oferty wno­
sić można t y l k o  we Wiedniu, i że tylko w eko- 
nomacie wiedeńskim przejrzeć można wykazy.

Nie znamy treśei tych wykazów. P rzypuszcza­
my jednak, że zaw ierają one przedmioty, na któ- 
ryoh dostawę mogą oferować i tu te js i producenci. 
A zatem byłoby rzeczą bardzo stosowną, aby wy­
kazy te  były także do przejrzenia w dyrekcji 
lwowskiej, i aby oferty ewentualne mogły być po­
dawane także we Lwowie.

Zła gospodarka lasowa. Otrzymujemy pismo na- 
s tep u jące : W yczytałem w Kurjeree Lwowskim  nr. 
329 pod da tą  Tarnopol 24 lis topada, że skarg i na 
b rak  lasów w aszym kraju, szczególnie zaś w Ga­
lic ji wschodniej, wzmagają sie z dniem każdym, i 
że według zdania piszącego przyczyną tych skarg 
uzasadnionych je s t z ła  gospodarka lasowa, gdyż 
zarząd  lasów je s t  oddany po największej części 
ludziom niefachowym, jak to  właśnie był wypadek 
w dobrach h r. B . w M , gdzie kasjer tam tejszy, 
niem ający wyobrażenia o gospodarstwie lasowem w 
w czasie niebytności wiekowego rządcy, dał rozkaz 
wycięcia 63 dębów znajdujących sie w 12 letnim 
zapuście — skntkiem czego zniszczało mnóstwo 
młodych drzewek.

Znając osobiście oskarżonego o wandalizm 
Kasjera, gdyż od la t kilkunastu mieszkam w są­
siedztwie, przykro mi sie zrobiło, że człowieka tak 
prawego i powszechnie szanowanego, we wszyst­
kich gałęziach gospodarczych praktycznie obezna­
nego, słowem tak rutynowanego oficjalistę w podo­
bny sposób uczerniono — postanowiłem sobie bei

wiedzy jego, sprawę te zbadać na miejscn, —  i jak 
sie przekonałem  m iała sie rzecz następująco: P rzed  
rokiem został z tego skarbu j*k iś niby egzamino­
wany leśniczy wydalonym a to z te j przyczyny, że 
w młodym zapuście kazał traw ę kosić dla siebie 
na siano, czem nadzwyczajnie wielką szkodę sk a r­
bowi wyrządził, gdyż razem  z traw ą padła nie­
zliczona ilość młodych drzewek. Otóż najprawdo­
podobniej leśniczy ten uniesiony zem stą na kasjera , 
którego jako główną sprężynę wydalenia swege ze 
skarbu uważał, powyższy znpełnie bezpodstawny 
artykulik  w dzienniku umieścił, chcąc mu zmyśle­
niem zaszkodzić. Faktem  je s t tylko, że 63 sztuk 
dębów na pobudowanie mostu w Łoszniowie wy­
asygnował kasje r podczas niebytności rządcy, wy­
dawszy równocześnie ustną dyspozyeje leśniczemu 
by takowe ze sekcji do zrębu przeznaczonej wyda­
ne zostały — co też  rzeczywiście nastąpiło.

Konferencja kolejowa. D ziś 11 b. m. odbywa sie 
w W iedniu pod przedwodnietwem kolei północnej 
nadzw yczajna konferencja austrjackich i węgierskich 
dyrektorów dróg żelaznych.

Na porządku dziennym znajdują się dwie spra­
wy, k tóre  w tym roku muszą być załatw ione.

.P ierw szym  przedmiotem narad je s t uchwała w 
sprawie wydawania biletów wolnej jazdy  organum 
korpusn sztabu generalnego i pułku kolejowego 
przy podróżach rewizyjnych.

D-ugim przedmiotem będzie rozporządzenie 
austrjackiego m inisterstw a handlu z dnia 12 lis to ­
pada b. r. dotyczącego §. 50 regulam inu ruchu o 
przepisach ze strony partyj na lis tach  frach­
towych.

Przyjechali d. 10. grudnia.
Hotel ŻORZA. S. hr. Mohl z Dynaburga, H. Dolaóski 

z  Grębowa, J .  Hugbsobn z Ustrzyk, C. J . Penkius z Koto- 
myi.

Hotel LANGA. L . Mohr z Przem yśla, H. E gger z 
W  ieduia, J .  Gold z Złoczowa, E . Bascb z Berlina, B. 
Ja h n  z W iednia.

Hotel FRANCUSKI. Książę S. Lubom irski z Równa, 
W .  hr. P la tte r  z W ołynia, A . Nowak z W iednia, M. Blitz 
z W iednia.
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a kredyt, galio. po 200 zł, w. 

Listy zastawne za 100 zł.
Tow. kred. gfclic. 5 prot. w. a. . .

a ■ ■ 4 a -
■ o * 4

Banku kraj. 4 "/,*/, w.
Banku hyp. paJlo. 6

■ B B 5
n ■ B ®

Listy dłużne su 100 słr.
Gal. Zakł. kr. włośó 6'/« w. a. w likwid.
B B B B 5*/, ,  B

1 >bUgl su 100 i ł .
Indeumlzaeyjne gal. 5 pro. m. k. . . 
Komunalne Bank. kząj w. a. I. e» . 
Pośyerka kr«j. z r. 1873 6 pr. t . a. . 
Pożyczka ,  ,  1883 4 i pół proc.

Losy.
Miasta K r a k o w a ...................................

a Stanisławowa..............................
Minety.

/>uk.t holenderski.........................
Dukat eo sa rsU ..............................
Napoleondor................................... • .
P ó r ia p e i js ł ...................................
Bubel 'esyjski srebrny . . . . . .

a .  papierowy . . . . .
J 04 marek niemieckich . . .

płacą Ża-iuia

£69 £0 372 50
196 50 199 50
385 — 290 —
238 — 243 —

98 80 99 80
92 — 93 50
98 a0 99 80
87 — P8 —
91 — 92 _

101 30 102 30
97 — 98 _
99 10 100 10

58 _ 60 _
58 — 60 —

101 80 102 80
96 75 97 75

102 75 104 —
90 80 91 80

18 75 30 75
22 50 24 50

5 65 • 75
5 70 5 80
9 70 9 80
10 02 10 12
: 5i 1 64

i  av/t 1 21n
59 85 60J70

Wiedeń dnia 10. grudnia 1884. 
(godz. 1 m. 45 po poł.)

Lasy alpejski! . . .  ....................
Aj cie węg. banku kred. na 300 zł. . .
Akcje Anglobankn na 120 *łr. . . .
Unionh&nk za 100 zł...............................
Akcje kolei Karola Ludwika na 310 ł. 
Lombardy (kolej południowa) na200 zł. 
Akcje kolei AłfSid-Fimne na d
Akcje kalei państwowej....................
Ako^e kelei Lwev .-Czerniow. na 300 zł. 
Węgiersko-galicyjsldej kolei na 300 zł. 
Łozy premjowe wiedeńskie na 100 zł.
Obligacje węg. w z ł o c i e ....................
Akcje kclei t.ęg. zachodniej . . . .
Cisańskie lo s y ........................................
3 proo. losy tareokie na 400 franków . 
Zł ta renta węgier 4 prout. ua 100 zł. 
Akcje Bankwereinu na 100 zł. . . .
Rosyjski rubel pap ie ro w y ....................
Lcsy preasjowe węg„ na 100 zł. . 

Usposobić.uje: silne.
Wiedeń d. 10. grudnia 1884

(godz. 10 m. 30 wieezerem).
Akcje k re d y t* w e ...................................
Akcjo kolej Karola Ludwika . . . .
Renta p ap ie ro w a...................................
Listy nipeteczne gali yjskie 6 prse. . 
l i s : , fal. Banku rłośoiańsk. 6 proc. .
Napoleo«<ii»ry.......................................

Usposobienie: silne.j 
Berlin, d. 10. grudnia 1884.

(godz. S m. 30 po pot.)
Resyjski rabei p ap ie ro w y ....................
Aktye anstr. kredytowo ....................
Ak-je iiolei Karola Ludwika . . .
Ai Arjaekio banknoty . . .

Dzisiej­
sze

51 40 
303 75
105 — 
89 50

270 35 
149 60 
181 00 
309 70 
197 50 
169 50 
12c —
106 — 
181 — 
117 -
33 35 
95 80 

106 50 
1 89 
119 75

Z dniu 
poprą.
51 — 

31? 75
105 — 
86 80

370 50irv to
181 59 
308 40 
id7 50 
169 50 
126 35 
lOt, 20 
180 50 
117 -  
32 25 
96 15

106 6<l 
1 39 
119 7»

300 30 300 30
270 — 170
00 00 —

101 25 100
00 00 0 00$

9 77 9 75 V,

000 — 000 70
— 00 OtiO oG

166 — —

B !
T e l e g r a m y  t a r g o w e  z dn 10. grudnia. 

Wiedeń: Pszenica za 100 klio 7*45—8 50 złr. żyto
 złr. Okowita 29.25—. 50 złr. Peszt: Pszeulea u
100 kile 8.17—.18— zł., rzepak —'— zł. Berlin pszenica 
152*50 m., żyto — m., ekowita 43 60 w., olej rzepakowy 
51’25 zł. Paryż: Mąka za 159 kilo 44*50 franków elej 
rzepakowy —*— okowita —*— fr.

Nafta. Wiedeń 10. grudnia: 13*75 do 14*—. Br*o>L 
7*30de -.—Hamburg: 7.60 na październik 7*50*—na paździer­
nik-grudzień 7*^5. Antwerpja: na październik 19*—. Nowy- 
Terk: 7**/«. Filadelfia 7**/«.

L w ów , z Izby  handlowej, 10. grudnia. 1884.

Akeje sa  sztukę bez kuponu bieżącego

D y s p o z y c j a  o b i a d o w a
fw  ‘ ua piątek 13. grudnia.

Obiad droższy. Zupa perłowa. Rizzoto z gęsiegt 
i podróbca. Czomber zajęczy z kompotem. Dołki z koufl- 
1 turam i.

Obiad tańszy. K apuśniak. Pieczeń huzarska. Łn- 
; zanki z szynką.

Teatr hr. Skarbka.
Dziś we czwartek 11. listopada „RIGOI.ETTO“ 

opera w 3ch aktach.

W kasynie miejskiem odbędzie się w Sobotę 
dnia 13. b. m. w 8. rocznicę wprowadzenia się 
do własnego gmachu przedstawienie amatorskiej; 
odegranem będzie: Wigilia Bożego Narodzenia 
melodramat czarodziejski w trzech aktach, prze­
robiony z powieści Karola Dickensa przez Adol­
fa Walewskiego. Muzyka Edmunda Urbanka. 
Lista otwarta. Wstęp jak zwykle. Początek o 
godzinie 7. wieczór.

Ma tle siane.
Co Jaś dostanie na
f t w i n y k p ?  P iękną książkę z o- 
V JV V laz ,K V* brazkami. Je s t tu buz 
wątpienia ładny podarek, iecz Jaś  ma 
już kilka takich i wiele innych zabawek 
Lepiej więc będzie dać mu coś nowego, 
naprz. w yrabianą w fabryco F. Ad. 
R ic h te ra  i Sp. w  W iedn iu  p a t e n t  
t o w ą  „S k rzy n k ę  budowlaną** i 
pra,  w d z i w e m i  k a m i e n i a m i  w 

t r z e c h  k o l o r a c j1) w której znajduje się zarazem i 
książeczka z kolorowemi obrazkami przedstawiającymi d •- 
m y ,  p a ł a c e ,  z a m k i ,  w i e ż e ,  k o ś c i o ł y  itd . itd ., 
które Ja s  z tyeh kamyków sam zaraz budować może. Je s t 
to .rięe w łaściw y podwójna zabawka, która sie Jasiow i z 
pewnością bardzo spodoba.

Oprócz tego skrzynka budowlana także znaczenie 
pedagogiczne, zmusza bowiem młodzież do myślenia i 
rozwija w ten sposób jej umysł. Służy przeto równoczośnie 
dwóm celom, r o z r y w e e  i p o ż y t k o w i .

Nabyć mężna itd . jak  wyżej.

Jako pewną i korzystną lokację kapitałów 
p o l e c a m

5  %  l i s t y  z a s t a w n e
c. k. uprz.

Ga l .  B a r k u  h i p o t e c z n e g o
[premiowane i niepremiowane) 

i sprzedaję takowe po najumiarkowańszym kursie

A U G UST S C H ELLEN B ER G
dom bankowy i kantorw ym iany we Lwowie.



KURJER LWOWSKI. 7

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Od 20 maj* 1884. podług zegara lwowskiego.

Odohodzą ze lwów*:
Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieizorain pociąg posp ie ­

szny , o godz. 4 min. 4. rano pociąg osobowy, » godz. 5 min. 3 popoł 
pociąg mieszany, i a godz. 6 min. 35 rano pouiąg mieszany lo k a ln y .

Do PO j j WOLOCZYK z dworca Podzamcze o godzinie 6 min. 6. 
rano poc. pospieszny, o godz. 12 min. 57 po południu i o godz. 10 m in. 
27 wieczór pociąg m asza.n\

Do PODWOŁOCZYrfK z głównego dworca o godz. 5 min. 56 r a ­
no pociąg pospieszny, o godz. 12 mm ut 21 po poł. i o godz. 10 minut 
27 wieczór pociąg mieszany.

Do C Z E R N IuW IE C : o godz. 6 min. 30 ra m  pociąg pospieszny, o 
godzinie 12 minut 15 po południu i o godzinie 11 min. 10 w nocy po- 
eiąg mięszany.

Do STANISŁAW OW A na S tryj, rano godz. 7 min. 5 pociąg mię - 
siany, wieczór o godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o godz. 1 min. 25 
de poł. pociąg losalny  Lwów-Stryj.

Przyohodag do Lwowa:
Z PODW OŁOCZYSK: na dwoizoo Podzamcze o godz. 10 min. 13 

wieczór pociąg pospieszny, c godz. 2 min. 28 rano i  o godz. 3 min. 42 
f»o południu pociąg mięszany.

Z CZERN IO W IEC: o godz. 1 min. 6 wieczór pociąg pospieszny 
» gepz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 min. 52 po połud. pociąg mięszany 

Z  PODW OŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o godzinie 10 
aain. 26 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i o godz. 
4  min. 10 po południu pociąg mięszany.

Ze STA N ISŁA W O W A : na Stryj, rano o godz. 8 min. 20 poc. 
omnibusowy, wieczorem o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 56 przeu poł. pociąg lokalny Lwów-Stryj.

Z  KRAKOW A, o godz. 5 minut 36 rano pociąg p o s p i e s z n y ,  o 
godz. i) m inut 27 wieczór pociąg osobowy, o godz.11 min. 33 przed połu­
dniem  pociąg mięszany.

Pad jarzeniem długoletniej Mści!
Wyroby ze srebra chińskiego, a szcze­

gólnie naczynie stołowe, pochodzące z n aj­
słynniejszej c. uprzyw . fa b r y ­
k i towarów kruszcowy eh w  Bern- 
dorf sprzedaje po cenach fa b r y ­
cznych magazyn

G. A. CHRISTIANA
we Lwowie, ul. Hetmańska, 1. 2.

20%  taniej, n iż gdzieindziej
nabyć można i tylko w tym maga­
zynie mebli orzechowych, olszowych, 
giętych, żelaznych, tapicerskich róż­
nego fasonu i luster,

Tenże magazyn daje na raty 
miesięczne, począwszy od 5 złr. ; 
przyjmuje stare meble na zamianę 
i kupuje, jak  również wypożycza po 
cenach jaknajtańszych. (50)

M agazyn m ebli

W . K A F F M A K N A
we Lwowie, ul. Trybunalska liczba 1 

obok Rynku.

W  księgarni D. E. F r ied le in a  w
Krakowie są do nabycia i poleca, się 

Z w y cza je  to w a rz y sk ie  (le 
savoir - viore w w ażniejszych o k o li­
cznościach życia przyjęte w kraj u 
I. Serja 4te wydanie cena złr. 1 — 

Z w ycza je  to w a rz y sk ie  d r u ­
ga Serja cena złr. I —

O grodn ic tw o  p o k o jo w e  — 
czyli przewodnik dla hodujących 
kwiaty w mieszkaniach złr. 1 .— 

Pasyanse czyli zabawy w karty  
tak dla pojedynczych osób jak  i dl a 
towarzystwa; cena złr. 1.—

Zamówienia za mzekazem fran ­
co przesłane będą. (559)

Sery Litewskie.
świeżo z Litwy sprowadzone

sery holenderskie
są na  składzie

F. W. K r ó l i k o w s k i e g o
po 75 et. za pół kilo.

BRZYTWY
prawdziw e 

angielskie i szwajcarskie
po 1-7.5. 2‘— 2 50. 3’— 3.Ó0 i t. d. 

polecają

Bracia Langner
Lwów, ul. H alicka 1. 16.

Wyszło 4-te wydanie 
J  G ordona

„Obrazki CaryzmiF
z illustrowaną kartą tytuło wą. 

C ena 1 zlr .  20 kr.
Do nabycia we wszystkich k s ię g a r­

niach.

W  fabryce kwiatów
Teofili Zielińskiej

Ul. Akademicka 1. 5. 
można znaleść uaiwiększy 
wybór kwiatów doborowych, 
z natury kopjowanyeh. mo­
tyli koronkowych i różno­
barwnych aksam itnych , 
w największej ilości. Ró­
wnież do kapeluszy jesien­
nych, przyspasabiają się 
bukiety w najświeższym 
guście. Ażeby sobie za­
skarbić względy Szanownej 
P. T . Publiczności, s ta ra ­
niem inojern będzie wyko­
nywać roboty po cenach 
liajumiarkowariszych. Z a­
mówienia na wazony, e ta­
żerki i t. p. uskuteczniam 

w najkrótszym czasie.
Przyjm uję panienki do 

nauki. 322

H O T E L  d e  F R A N C E
(HOTEL FRANCUZKI)

przedtem HOTEL LANG
we Lwowie,  P l a c  M a r j a c k i 1. 5.
Hotel pierwszorzędny, został dnia 10. Grudnia 1884 otwarty, 
położony w środkowej części miasta z widokiem na dwa naj­

piękniejsze i najwięcej ożywione place Lwowa.
Został zupełnie odnowiony i świeżo na sposób hoteli zagra­
nicznych, z wszelkiemi wygodami i komfortem urządzony.

Restauracja w domu od 15. Grudnia,
za o pa trzon a  w  dobrą  kuchn ię w  doborowe w in a  i  in n e  napoje.

Pokoje i Salony począwszy od 80 ct. do z łr. 3 50.
D o z i , r  i p o r z ą d e k  j a k  n a j l e p s z y .

Obszernie I wygodne wozownie i stajnie.
Liczy na względy P. T. Publiczności

WILHELM WEBER.

J C a n t o j \  w y m i a n y

c. k. uprz. galic. akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO
k a p u j e  i s p r z e d a j e  

W S Z Y S T K I E  E F E K T A  I M O N E T Y
pod warunkami najprzystępniejszemu!.

ó°U L is ty  hipoteczne
jako też

Sjo Prem iowane L is ty  hipoteczne
które według prawa z dnia 1. lipea 1868 r. iDz. p. F ., Ł E X V IIL  
N r. 93.) i najwyższego post. z dnia 17. grudnia 1871. r. mogą być 
użyte do lokowania kapitałów  funduszowych, papilarnych, kaueyj

małżeńskch wojskowych, na kaucje i wadja
ssą. w t j iiize kantorze do nabycia.

W szystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwlo 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji.

Handel

Karola Klimowicza
Lwów, ul. W ałowa 1. 11. (478)

poleca

Kalafiory włoskie, codziennie świeże w bia­
łych, dużych różach 1 klg. 56 ct.

jakoteż świeżo nad esz łe :
Karony włoskie, duże 1 klgr. 36 ct.
Powidła węgierskie 1 klg. 30 ct.
Śliwki „ 1 ,  40 ,
Orzechy włoskie 1 ,  40 ,
Migdały słodkie wybierane 1 klg. 1 ‘24 ct.

„ Molfetta 1 „ 1'32 „
Rodzynki sułtańskie 1 „ 72 „
Figi „ „ l  „ 84 „
Figi wiankowe 1 * 44 „
Daktele do ciast 1 „ 84 „
Miód patoka „ 1 „ 64 „
Miod w plastrach 1 „ 1 — 1 —
Opłatki w różnych wielkościach.

Łaskawe zamówienia z prowincji usku­
teczniam pocztą lub koleją odwrotnie.

poleca handel 

H EGELAJSKO-TO KAJSKICH  WIN

K. F. POPOWICZA
>v Tarnopolu.

5 K IŁ O W E

becz. Hegelajskiego stołowego wina po złr. 2-1Ó 
becz. Hegelaj. stoł. lepszego po z łr  2'30 i  2*ó0 
becz. Hegelaj. stołow. arom at, po złr. 2'70 i 3 '— 

1 beczułka Samorodnego wytrawnego po złr. 4 3 0  
1 becz. E rm eleki Bakator, stołowego po złr. 2-— 

Ceny rozumiej usię franco z beczułką okutą że - 
aznemi obroezmi z opłaconem portem  pocztowe m 

tak, że łaskawy odbior ca adnych innych kosztów  
nie poniesie. Kupując wina osobiście tylko u p ro ­
ducentów z Tokajskiej okolicy zaręczam za sm a- 
zne. naturalne i lepsze wina ja k  z W ers-ec. k tór#  
i kil o wach beczkach przychodzą.

Proszę
o ł a s k a w e

zlecenia!



$ KUEJ^B LWOWSKI

I

Kwity poborowe na

Losy m ia sta  Krakowa.
G ł ó w n a  w y g r a n a

złr. 25.000.

/ / / / / / / Z
_  . N wielkim wyborze W a 
T A  Portiery jutowe (kom- f  
V A  pletne) w najnow szych^^

najmniejsza wygrana złr. 30. 
Ciągnienie już 2. Stycznia.

żeby tak pożądane i pewne ijosyKrajowe, jak  najbardziej roz­
powszechnić, sprzedaję ja.li długo zapas starczy.

Pojedyncze losy w 11 miesięcznych spłatach po zł 2.
t r z y  „ „ 24 „ „ „ „ 3.
p ięć  „ „ 24 „ „ „ „ 5.

Już po uiszczeniu pierwszej raty należą wszystkie wygrane <flo nabywcy.
Za gotówkę po kursie dziennym.

Z powodu zbliżającego się ciągnienia uprasza się o jak  najrychlejsze zamówienia.
Przy zamówieniach z prowincji — najdogodniej przekazem pocztowym — proszę także 1-y 

et. za frankaturę przesyłki kwitu poborowego dołączyć. — Powziątki pocztowe zbyt drogie.

93)
AUGUST SC H E L L E N B E R G

Dom bankowj i K antor wymiany w e Lwowie.

Sześć medali zasługi i dyplom uznania 
za n iezrów nane w yroby  kosm etyczne i toaletow e

Pudr książęcy
Znakom ite powodzenie i wziętość tego pudru jes t naj­

lepszym dowodem jego nieporównanej dobroci. — Pudr 
książęcy.1 na wszystkich wystawach odnosił palmę pier­
wszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiem i został wy­
szczególniony najlepiej go zalecają. — Pudr  książęcy nie 
zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jes t to n a j­
czystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie 
przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną białość i jes t 
nieocenionym środkiem do upiększenia twarzy.

Pudełko m ałe pudru białego 6i> et., całe 1 zł., z ła ­
będzikiem zł. 1'59. Kóżowy dla blondynek i Iremowy dla 
szatynek i brunetek, m ałe pudełko po 70 et.,Jwiększe 1'20 
z łabędzikiem zł. 1'60.

_ W O D A  F I J O Ł K O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzehnie- 

nie i łaszczenie skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, 

że jako środek toaletowo-hygieniezny został odszczególnio- 
ny medalem zasługi na wystawie przyrodniczej lekarskiej 
w Krakowie. —  Cena 1 złr.

M Y D Ł O  K O SM E T YC ZN E .
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przy­

jemnym -apaehem , łagodnie wptywa na naskórek, zapobie­
ga pierzchnieniu rąk  i twarzy, bardzo dokładnie oczyszcza 
skórę. Usuwa piegi i żółtobrunatne plamy z twarzy. — 
Cena 60 ot.
W ndp Iwnwslrn odznaczającą się| przyjemnym- 

aV V U W oJvtj długotrw ałym  zapachem. F la , 
kon zł. 1‘fio, pół flakonu 80 ct.__________________

W o 3 < -  k n l n r i s l ł O  Przedmil:- — Flakon ct. 15, aa VV U U t* K U lO l lf e K ^  50 j z ł ^  naj p r^edn. (potrój-
na) flakon ct. 20; 40, 80 i zł. l ‘SO, 2, 3'50, * zł.

T V r f l l T n  V  ua wzór augieiskieh i francuskich sporzą- 
1V  dzone:jaśm inowa, fiołkowa, opoponaks Chypr. 

H eliotrop. hiacynt, konwalia, róża i t. p., od 35 et. 
do 3 zł. flakon.

W odę lewandową
ian ia  powietrza w pokojach. — Flakon 50, 70, 90 et 
i zł. 1-50.____________________________________ _ _ _

4 * o  1 o f - do nacierania ciała, do płuka-u cet toaletowy nia ,)st ... FJakon 50 et. i i zł.

I

Ocet salonowy do kadzenia 50 ct.

J. IHNATOWICZ
Fabryka we Livomie, ul. Kopernika J. o. 

sklepy własne ul. H a l i c k a  róg wałowej, Hotel 
E u r o p e j s k i ;  Filia w KRAKOWIE Sukiennice 20.

N O  W  O Ś  C !
We w sz\stkieh większych księgar­

z a c h  są  do nabycia:

W sŁazónki

D o b r e g o  t o  nu
sdla  d o ra s ta ją c y ch  p an ienek  

Cena 60 ot.

M A T I G U
w strz y k iw a n ia  i kapsu łk i

w słabościach męzkieh jako najsku­
teczniejszy środek poleca apteka pod 

„Złotym Lwem“ we Lwowie, 
KALIKSTA KRZYŻANOWSKIEGO 

F laszka wstrzykiwać 40 ct., K a­
psułki 80 et. 

wraz z dokładnym przepisem użycia 
Zamówienia z prowincji nsku- 

tecznia się odwrotną pocztą. (444)

Św ieże deserowe 
W i n o g r o n a  h . s z  p a ń s k i e

po zł. 1'60 za kilo. 
J a b ł k a  t y r o l s k i e  

po 6, 8, 10, 12 i 15 ct. sztuka. 
M anuarynki portugalskie 

po 10 et. sztuka.
Gruszki tyrolskie cytrynowki

po 80 et. kilo.
Marony tyrolskie duże.

po ś i  et. kilo.
Świeże K alafiory

po 60 ct. kilo.
F ig i, D aktyle, Śliw ki, Orzechy i 

różnorodne owoce i delikatesy

ST. MARKIEWICZ
we Lwowie, w R ynku  1. 42.

Karol Bałaban
L W 0 W

poleca
zupełnie świeżo nadeszłe

Marony włoskie.
Gruszki ) . . . .
Jab łka ) t y s k i e
Jab łka Edelrothe 
Rydze na winie franeuzkiem 
Korniszony na E stragonie 
Rodzynki z Malagi.
M igdały w łupinkach a la Prineese 
Orzechy duże, laskowe 
Orzechy okrągłe laskowe 
P iern ik i Czyńskiego 
Ciastka do herbaty A ngielskie 
Pasztety Strassburskie.
Groszek zielony w puszkaeh. 
Szparagi i fasolka w puszkaeh. 
M armolada morelowa I . .
Pow idła wegierskie \  do nadzie;

słodkie J wama 61ast'
Ser E m entalsk i.

„ Cieszyński.
„ Im perial.
„ Romadour.
„ Lim burger 
„ Newszatelski 
„ Ziołowy. 

r„ From age de Brie 
Śledzie Szkockie

„ H olenderskie 
„ Marynowaue 
„ Zawijane 
„ Ostsee 
„ Minogi 

Węgorz marynowany 
„ w Ruladzie 

Ansehovis i Moskale 
Kawior astrachański 
Salam i włoskie i węgierskie

W szystkie artykuły sprzedaję w 
najm niejszej ilości. Zamówienie na 
ua włoską sałatę przyjmuję i obli­
czam jak  najtaniej!
Codziennie świeże, wędzone, tłuste

Szp ro tk i k ie lsk ie ,
najlepszy przysmak salonowy w 
skrzynkach około 250 sztuk za zł. 
1-80, 2 skrzynki zł. 2-06, — dalej 
świeże miętusy, Cabliau, p łastugi i 
t. d. w skrzynkach po 4 '/, kilo, N et­
to zł. 1 '70—1.80, jakoteż świeże wę­
gorze, ozory, morskie szczupaki, ło ­
sosie, Homary fżywe i gotowane] i 
t. d. po cenach hurtownych franco 
w miejscu lub za pobraniem poleeaja 

LO bbers & W allis  
(522) w Hamburgu.

J A  pletne) w najnowszych T A  
wzorach od zł. 2*75 i 

f  wyżej. Juta na metry f  
w tyeJi deseniach ^ y A  
30 i wyżej. A

A  pc leca  najtaniej handel

^  F i K a i a u e r a  i  S y n a V A
w »Pod z ło ty m  L w e m "  p la c  K a p i tu ln y  
J W  A  Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrot-W

fi

Sprzedaż prawdziwych styryjskich jabłek

(Maschanzgeraepfel)
w  F y n b u  p o d  1. 14 . w  p o d w ó r z u ,

DROBNE OGŁOSZENIA
laiiiiiuia maaiti.

ę y  pow odu  zw inięc ia  handlu  &  W Y SPR ZED A Z KORALI 
SZNURKOW YCH i b iżu te rji  
ko ra lo w y ch  po zn iżonych  s t a ­
łych cenach, uL K o ralu icka  I. 4 . '

TTljrkspedytór pocztowy poszukuje 
JCjż natychm iast posady. Łaskawe 
oferty pod adresem Leou Goeki w 
Tłustcm . (1321)

P oszuku je  s tę  korepetytora do­
mowego do dwóch publicznych 
uczniów IY. kl. g im .; znajomość fi­

lologii i języka niemieckiego pożą­
dane. Reflektujący zechcą podać 
listownie pod lit. H. M. 16 w Ad. 
K urjera swój adres, z wymienieniem, 
na którym roku jakiego wydziału 
się znajdują, poezem dopier-> bliższe 
porozumienie nastąpi. [1328]

P oszu k u je  sie osoby mogącej 
udzielać lekcyj języka francus­

kiego. Zgłoszenia przyjmuje L . Or- 
lewiez ul. Sykstuska 1. 58. [1322]

DO W. PANA PROFESORA JÓZEFA JEGERMANA- 
Nie mogąc w innej drodze, wzy­

wam pana nimej'szem, abyś raczył 
do 8. dn i załatw ić frachunki z do­
chodu i wydatków wspólnej naszej 
kamienicy ul. G arncarska 1.16, zale­
gające od la t 11, niemniej w formie 
prawnej uznać moje prawo w spół­
własności tego domu, stosownie do 
pierwotnej umowy ustnej.
\Ve Lwowie d. 9 grudnia 1884.

Alfred H olyńsk i  
(1326)

P annę lub wdowę poznać pragnie 
w celu rzetelnym urzędnik, czło­

wiek dojrzały, czerstwy, przyjemny. 
Bliższe szczegóły listownie za poda­
niem adresu pod „Los czy szczę­
ście?11 poste restante Lwów. (1315]

P oszuku je  się  urządzenia do 
sklepu korzennego. Ktc ma t a ­

kowe dc zbycia, zeohee się zgłosić 
zaraz, pisem nie pod adresą : Jaro- 
siewicz w Rawie Ruskiej. (132 ]

Młody cz łow iek  obznajom. z 
poj. i podw. buehalterją, z rę­

czny korespondent tak w niern. jak  
i polsk. języku chce z 1. s tyczn ia  
1885 zmienić posadę. L isty  uprasza 
się nadesłać do Admin. pod : Poczoi- 
wość 2h“. [G f2 5 1 ^

Posady i zatrudnienia
P osada  leśniczego za raz  do o b ­

sadzania . P o d an ia  z o d p i­
sam i św iedee tw  p rz e sy ła ć  n a ­
leży  pod  ad re se m :  Kancelarja. 
cen tra lna  dób r  O s tró w  pocztA 
T arnopo l.  (1317)

1

2 pok o je  z przedpokojem kue 
n ią  i przynależytośoiami zai 

do wynajęcia przy ul. Kraszewskie 
t  25. U 293)
pi pokoi z kuchnią, piwnioą i 
y )  strychem itd. tudzież wozownią, 
i stajn ią na 8 koni zaraz do wyna­
jęcia  przy ul. Mickiewicza 1. 14.
naprzeciw pałacu Gołuehowskich.

Sklep z pokojem z tyłu i p iw ni­
cą zaraz do najęcia u lica P ań ­

ska 1. 2. do tego sklepy dodana 
być może osobno pracownia z p ie­
cem piekarskim . [1302)
TYTlegancko um eblow ane  miesz- 
J C ł  kanie o 6. pokojach które się 
da podzielić na 4. i pojedyncze po­
koje na zimę lub miesieozuie do 
wynajęcia ul. Majerowska I. 7.

Pokój kawalerski o dwóeh oknach 
na 1. piętrze zaraz do wynaję- 

oia ul. H alicka 1. 58. W iadom ość 
tamże u stróża. (1363)

•KTajlepsze ły żw y  prawdziwe 
,l,\ l amerykańskie „ria lifax“Jpuleca 
S ta r i s ł a w  R uszak  Lwów. [1319]

W w i l l i  Zacisze  ni Gołębia 
1. 12. jes t I. piętro składające 

się z 5. pokoi z przynależytośoiami 
i umeblowan.em do wynajęcia.

'  (1327)
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